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Serbski następca tronu w kostju 
mie narodowym. 


OSIE GSA DEE ATZEZZZE EE 


Korfanty podróżuje... 


Z Berlina udał się do Me- 
djolanu. 


Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Pos. Korfanty po parudniowytn po- 
ele w Berlinie, gdzie konferował z 
Stresemannem, udał się do Medjo 


- W Mediolanie, pos. Korfanty w imie 
hiu Skarbofermu, prowadzi rokowania 

sprawie dalszego eksportu węgla ślą 
skiego do Włoch. 


Nadzwyczajne posiedzenie 
rady Banku Polskiego. 


Nasz warsz. kor.: telefonuje: 
Na dziś zwołane zostało nadzwy- 
Czajne posiedzenie rady Banku Polskie- 
0, które się odbędzie przy udziale de- 
egatów ministerstwa skarbu. 
łównym tematem narad ma być 
sprawa ograniczeń kredytowych i dal- 
Sza dyskusja nad ogólną polityką banku. 


Minister spraw wewnętrz- 
nych na urlopie, 


Minister spraw wewnętrznych, P 
Raczkiewicz, dziś, 'we' wtorek, udaje 
SIę na dwutygodniowy odpoczynek do 
Krynicy. 

Zastępstwo ministra na ten czas obej 
muje podsekretarz stanu p. Olpiński, 
który dziś powrócił z urlopu. 


Sekcja zwłok Ś. p. Zofji 
Świeżewskiej artystki 


teatru im. Fredry. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Sekcja zwłok $. p. Zofji Świeżew- 
skiej, artystki teatru im. Fredry, o 
mierci której donosiła wczorajsza „Il. 


epublika*, przeprowadzona pod kierun |. 


jem prof. Grzywo-Dąbrowskiego, nie 
rzuciła dostatecznego światła na tajem- 


. Niczy zgon młodej artystki. 


Obrażeń zewnętrznych na ciele zmar 
tej nie znaleziono. Organa wewnętrzne 
nie noszą śladów trucizny. 


Jutro przeprowadzona. będzie anali- 
ża chemiczna jelit i żołądka, 


Częściowy strejk robotni- 


ków okrętowych w Angliji: 
Londyn, 17 sierpnia 
Związek zawodowy pracowników o- 
krętowych postanowił ogłosić. strejk z 


_Bowodu obniżenia skali wynagrodzeń, .: 


W Londynie i w Hull strejk rozpoczął 


tig częściowo, 
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Odpowiedź mu Piłsudskiemu 


Minister Sikorski uważa powrót Marszałka 
do armji za pilny i konieczny. 


Warszawa, 17 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W „Kurjerze Porannym“ z dnia 15-g0 
sierpnia 1925 r. ukazał się datowany 
12-go sierpnia 1925 r. list otwarty p. mar 
szałka Piłsudskiego do redakcji. 

W liście tym p. marszałek zaprzecza 
jakoby poprawki, wprowadzone do pro- 
jektu ustawy œo organizacji naczelnych 
władz wojskowych, były wynikiem zgo 
dy i umowy pomiędzy nim, a ministrem 
spraw wojskowych, gen. Sikorskim i o- 
świadcza, że odrzuca cały projekt, przy 
taczając w pełnem brzmieniu swój list z 
dnia 29 lutego 1924 r. do ministra Sikor- 
skiego. 

List ten czyni zarzut p. ministrowi, 
że przez pośredników przesłał mu pro- 
jekt z prośbą o uwagi, inne sformułowa 
nia i skreślenia. List ten w niezwykle 
ostrym tonie wyklucza wszelką dyski- 
sję nad tym projektem. 

W sprawie powyższej gabinet mini- 
stra spraw wojskowych podaje następu 
jące informacje: 

Opracowując swój projekt, miał mini 
ster gen. Sikorski projekt swego po- 
przednika, gen. Sosnkowskiego dalej idą 
cy po linji żądań p. marszałka Piłsudskie 
go, a zdaniem kompetentnych czynni- 
ków rządowych nie dający się pomieś- 
cić w ramach konstytucji. Projekt ten 
był już zaopatrzony odrzucającemi go 
bardzo dosadnemi zapiskami p. marszał 
ka Piłsudskiego. 

Powyższy fakt wykluczał, zdaniem 
p. ministra, oficjalne zwrócenie się do 
p. marszałka z projektem nowym, siłą 
rzeczy narażony na ostrzejszą znacz- 
nie replikę. 

Pozostawało się nawiązanie rokowań 
w drodze pośredniej. Z chwilą otrzyma 
nia listu z dnia 29 lutego 1924 r. p. mi- 
nister odpowiedział jak następuje: 

„Z prawdziwą przykrością stwier- 
dzam, że na skutek nieporozumienia, 


spowodowanego przez ąadjutantury - p. 
marszałek uczuł się dotkniętym i mógł 


przypisywać zamiary zupełnie mi obce. 


Opinje p. marszałka, dyskwalifikującą 
projekt ministra gen. Sosnkowskiego, 


znam. Z tego wzgledu, by nie utrudniać 
sobie, a nawet nie zamykać możliwości 
zaproponowania w imieniu rządu po- 
wrotu p. marszałka do słażby czynnej, 


co uważam dla armji za pilne i niezmier 


nie potrzebne — nie przysyłałem p. mar 
szałkowi odnośnego projektu rządowe- 
go do zaopinjowania. Adjutantowi wy- 
tknąłem niewłaściwość jego postępowa 


nia, o czem mam zaszczyt zawładomić 
p. marszałka. Raczy p. marszałek przy: 
iąć wyrazy czci, jaką żywię dla niego“. 


Minister spraw. wojskowych 


Se dyw. Sikorski. 


Powyższy ujemny wynik - próby 
z p. marszałkiem 
Pilssidskiejn na temat projektu nie po- 
wstrzymał p, ministra od wysiłku znale 
zienia formuły, umożliwiającej p. mar- 
szałkowi Piłsudskiemu powrót do czyn 
nej służby wojskowej na stanowisku, 
przewidzianym na czas wojny wodza 


wszczęcia; dyskusji 


naczelnego. 


Dałszą próbą była konferencja w pre 
zydjum rady ministrów, na którą zapro- 
szono p. marszałka, odbyta przy udzia- 
le marszałka sejmu, prezesa rady mini- 


strów i wiceprezesa rądy ministrów. 


Ta próba nie spowodowała pozytyw 
nych propozycji ze strony p. marszałka 
w odniesieniu do projektu rządowego 
ustawy o najwyższych władzach woj- 
skowych. Gdy prezes PPS., poseł Bar- 
licki po rozmowie z marszałkiem Pit- 
sudskim zaproponował p. ministrowi 
kilka zmian w projekcie, nie zmieniają- 
cych zasad, ale podnoszących powagę Í 
wpływ generalnego inspektora wojsk — 
p. minister zmiany te przyjął i rozwinął 


szerzej, aniżeli szły propozycje posła 
Barlickiego, uzyskując zgodę na zmiany 
referenta komisji wojskowej oraz całej 
komisji, mocno przekonanej, że zmiany 
te są p. marszałkowi Piłsudskiemu zna- 
ne, że umożliwią przyjęcie przewidzia- 
nego stanowiska. 

W drugiej części listu otwartego do 
redakcji „Kuriera Porannego“ p. mar- 
szałek Piłsudski oświadcza, że z gazet 
dowiedział się o swym udziale w mia- 
newrach tegorocznych i ogłoszono to 
bez żadnego z jego strony upoważnie- 
nia. 

W ślad za tym artykuł wstępny te 
go pisma mówi, że manewry „odbyte 
złośliwie bez jego. (to jest p. marszałka) 
udziału”. W sprawie tej zaznaczyć na- 
leży: 

Dnia 14-go lipca 1925 r. wystosował 
p. minister do P. marszałka pismo nastę 
pujące: 

„Mam zaszczyt podać do wiadomoś 
ci p. marszałka, iż wydałem rozkaz prze 
prowadzenia manewrów w terminie od 
11 do 13 sierpnia (rejon Brody — Kucz- 
niewice) i od 18 do 20 sierpnia (rejon po 
łudniowo - wschodni od Torunia — Ko 
walewo). Kierownikiem manewrów na 
Wołyniu będzie gen. broni Rozwadow- 
ski, na Pomorzu gen. dywizji Skierski. 

Niniejszem proszę uprzejmie p. mar- 
szałka o przyjęcię udziału w mane- 
wrach, nadmieniam, że po ostatecznym 
opracowaniu przęz sztab generalny ma- 
terjałów, dotyczących organizacji ma- 
newrów, będą one p. marszałkowi przed 
stawione“. 

Minister spraw wojskowych 
Sikorski, gen. dywizji. 


Na pismo to, doręczone p. marszałko 
wi w Druskienikach, nie było odpowie- 
dzł. Notatka w jednym z pism o udzłale 
p. marszałka w drugleł cześci mane- 
wrów, nie pochodziła z M. S. Wojsk. 


Minister SkrzyńskirWarszawie Oberwanie się chmury 
zdaje relacje ze swej podróży amerykańskiej 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Min. spraw zagranicznych, p. AL 
Skrzyński, powrócił wczoraj o godz. 9 
min. 20 rano do Warszawy. 

Na dworcu powitali go: minister-re- 
zydent p. Kajetan Morawski, min. dr. 
Bertoni, dyr. departamentu, p. J. Łuka- 
siewicz i szef prasy dr. Grabowski. Mi- 
nistra Skrzyńskiego powitał również 
ambasador francuski p. de Panafieu. 

O godz. 12 w poł. minister Skrzyński 
objął urzędowanie. Po południu zdą re- 
lacię ze swej podróży” premierowi: Grab 
skiemu, a następnie uda się do Spały dla 
powitania p. prezydenta Rzeczypospo- 
litej. . . : 7 

w celu wyśluchania opinii p. fini- 
stra o obecnej sytuacji. międzynarodo- 


w Truskawcu. 


Truskawiec, ,17 sierpnia. 
Po ustalonej — zdawało się — po- 


wej oraz o wynikach jego pobytu w |godzie niespodzianie w S9D0łY nastąpiło 
Stanach Zjednoczonych i rozmowie z p.| oberwanie chmury. 


Briandem, zwołane będzie specjalne po 
siedzenie komitetu politycznego rady mi 
nistrów. 

W tym tygodniu równięż odbędzie się 
specjalna narada w sprawie konferencji 
ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich wyznaczonej na 27 bm.. na 
którą udaje się minister Skrzyński. 

** A 
LJ 


Preześ rady ministrów powrócił ze 
swego niajątku i objął dzisiaj urzędowa 
nie. w ZY 

Powrócił również z wywczasów let- 
nich min. rolnictwa i dóbr państwowych 
p. Janicki 


W Truskawciu woda ze "ZEE oko- 
licznych wpadła w dolinę, zamieniając 
deptak w rwącą rzekę. Gwałtowne stru 
mienie porobiły głębokie wyrwy: w 
chodnikach, a nadto zalały niektóre bu 
dynki zakładowe. 

Odpływ wody nastąpił rychło. 

Kuracjusze nic nie ucierpieli. Zakład 
kąpielowy jest czynny. £ 


‘Tajfun w Japonji. 


Ossaka, 17 sierpnia. 
w Ossaka, Kioto i okglicy jęz Aru; 
fun. który wyrządził znábzne szkod 
Tysiące domów zostało ZONY. 
Komunikacja telefoniczna i kolejowa 
przerwaną. 
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Matka rzuca do rzeki 


sześcioro dzieci. Ą 
a następnie popełnia samo- 
bóistwo. 


Paryż, 17 sierpnia. 
Dzienniki donoszą z Liverpoolu, Ż 
pewna kobieta, oskarżona o kradzież: 
wrzuciła do rzeki 6-0 swych dzieci, A 
następnie popełniła samobójstwo. Troje 
dzieci uratowano. | * 


Abd-el-Krim się żeni. 8 
Madryt, 17 sierpnia | ` 

Agencja Wschodnia. j 

Wedtug ostatnich doniesień, Abd-el- 1 
Krim czyni wielkie przygotowania do.. 
małżeństwa z córką beja Tunisu, T 
Małżeństwo to ma między innymi ró | 
wnież charakter polityczny, | 


Pakt bezpieczeństwa 


nie może oddzielać Francji od Wschodu. 
W przeddzień wysłania odpowiedzi Niemcom. 


Londyn, 17 sierpnia 
Poiska Agencja Telegraficzna. 

Sprawozdawca polityczny „Daiły Te 
legraph* pisze, że przy rokowaniach an- 
gielsko-4rancuskich w sprawie paktu 
bezpieczeństwa omawiane były dwie for 
mutki na wypadek konfliktu niemiecko- 
polskiego, 

` Jedna z nich przewidywała, że trakta 
ty arbitrażowe: niemiecko - polskie i 
niemiecko ~ czechosłowackie będą zaa- 
probowane nietylko przez Francję, lecz 
wspólnie zagwarantowane przez radę li- 
gi narodów. Przypuszczano, że rada ligi 
narodów w razie zaatakowania przez 
Niemcy Polski lub Czechosłowacji o- 
świadczy się ewentualnie za sankcjami 
wojskowemi przeciwko Niemcom. W 
tym wypadku Francja nie byłaby w mo- 
ności przekroczyć zdemilitaryzowaną 
strefę nadreńską, chyba za specjalnem 
zezwoleniem rady ligi narodów, W ten 
sposób Anglja byłaby zwolnioną od spe- 
cjalnych zobowiązań, przewidzianych w 
pakcie bezpieczeństwa. W razie, gdyby 
rada ligi powzięła postanowienie na ko- 
rzyść Niemiec, wówczas nasunęłaby się 
trudność w związku z zapewnieniem €- 
nergicznego wystąpienia przeciwko Pol- 
sce, 

Druga formułka przewiduje, iż jeżeli 
wybuchnie wojna między Niemcami a Pol 
ską, to rząd angielski będzie sam decy- 
dował, czy Francja uprawniona jest do 
przekroczenia strefy zdemilitaryzowanej 

„Daily Telegraph" proponuje, by na 
granicy wschodniej Niemiec stworzyć 
również strefę zdemilitaryzowaną, W pe- 
wnych kołach istnieje zamiar, na wypa- 
dek gdyby Niemcy nie zdążyły w krót- 
kim czasie wstąpić do ligi narodów, — 
dać lidze prawo zamianowania: Niemiec 
swoim członkiem. Statut ligi narodów 
sprzeciwia się tego rodzaju planom, 


Prasa paryska 0 oŚwiad- 

czeniu min. Skrzyńskiego. 
Paryż 17 sierpnia 

„Prasa zamieszcza oświadczenie min. 

Skrzyńskiego w sprawie paktu bezpie- 

czeństwa, stwierdzające, że bezpieczeń- 

stwo możliwe jesta tylko ogólne, a nie 


częściową, 


Polska obserwuje z sympatją porozu 
mienie angielsko - francuskie w sprawie 
paktu reńskiego, który pod żadnym po- 
zorem nie może się stać żelazną zasłoną, 
oddzielającą Francję od wschodu. - 

„Petit Parisien”, „Figaro” i inne pi- 
sma podnoszą z naciskiem oświadczenie, 
które zwróciło powszechną uwagę, iż ja- 
sną konsekwencją paktu jest, że w razie 
nowego marszu na Paryż żołnierze pol- 
scy staną pierwsi obok francuskich, aby 
go bronić. 


Belgja. akceptuje stanowi- 
sko Francji. 


x Paryż, 17 sierpnia. 
Odpowiedź belgijskiego rządu na 
przesłaną mu notę Brianda do Niemiec, 
świadczy o tem, że Belgja całkowicie 
podziela francuski punkt widzenia. Wo= 
bec tego, że już żadnych niema trudno- 


ści dyplomatycznych, nota francuska 
wręczona zostanie w Berlinie w tym 
tygodniu. 


Kiedy wręczona zostanie 
nota Niemcom, ” 
Paryż, 17 sierpnia. 

Wbrew pogłoskom, odpowiedź fran- 
cusko-angielska nie będzie mogła być 
wręczona rządowi niemieckiemu ani 
dziś, ani jutro, ponieważ nie otrzymano 
opinii rządu belgijskiego i włoskiego, 
którym przesłano tekst odpowiedzi w 
ubiegłym tygodniu. 

Po nadejściu uwag Brukseli i Rzymu 
co spodziewane jest w środku tygodnia 
— nastąpi wysłanie noty do Berlina za 
pośrednictwem kuriera. 

Liczą się z tem, że odpowiedź fran- 
cusko-anyielska nie będzie doręczona 
rządowi Rzeszy przed piątkiem lub so- 
botą. Ogłoszenie odpowiedzi nastąpi na 
zajutrz po jej wręczeniu. 


Przyczyna samobójstwa bankiera warszawskiego -- Oordowokiego. 


Niepowodzenia natury finansowej pchnęły 
go w objęcia Śmierci. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Tragiczna śmierć dyrektora zjedno- 
czonego banku warszawskiego, Maury 
cego Gordowskiego wywarła olbrzy- 
mie wrażenie w sferach finansowych. 

Zmarły cieszył się w tych sferach 
opinią zdolnego i rzutkiego business-ma 
na, w stosunkach osobistych był nad wy 
raz poprawnym i uczynnym. 

Jak się dowiadujemy, Ś. p. Maurycy 
Gordowski żadnych listów do rodziny 
nie zostawił. Samobójstwo jego spadło, 
jak grom z jasnego nieba na krewnych i 
personel banku. 

Zjednoczony bank warszawski, bę- 
dący własnością pp. Gordowskich cie- 
szył się w okresie inflacji dużemi wpły 
wami. Popierali go naczelny dyrektor 
PKKP, 'Ś. p. Lucjan Zarzycki, b. mini- 
ster skarbu, ś.p. Jastrzębski, którego ze 
zmarłym wczoraj Gordowskim łączyły 
węzły bliskiej przyjąźńi jeszcze z cza- 
sów współpracy w banku azjatyckim. 
Zagranicą zjedn. bank warszawski cie- 
szył się poparciem dyr. rosyjskiego ban 


ku handl. przemysł. w Paryżu, p. Ale- 
ksandra Epsteina, szwagra _Gordow- 
skich. * 

Aliści z chwilą wycofania marki dla 
banku pp. Gordowskich rozpoczęły się 
ciężkie czasy. Bank długo zabiegał o po 
parcie rozmaitych grup finansowych. 
Między innemi grupa krajowa na czele 
z posłem Zdziechowskim zamierzała 
bank ten opanować. Podobno brak akty 
wów wpłynął na przerwanie rokowań. 

Niepowodzenia te podkopały i odbiły 
się na zdrowiu i systemie nerwowym 
p. Maurycego Gordowskiego. Wyiechał 
do Berlina na kurację, która jednakże 
została przerwana pod wpływem wiado 
mości, iż na pomoc zagrożonej placów- 
ce przybywa p. poseł Korfanty, który 
zgodził się na połączenie swego banku 
dla handlu i przemysłu z bankiem zje- 
dnoczonym pod nową nazwą „Ziedno- 
czony Bank dla Handlu i Przemysłu”. 

Ale i ta operacia okazała się złudna. 

Ś, p. Maurycy Goldman - Gordowski 
osierocił żonę i dwoje dzieci: 


Strejk robotników budow- 


lanych w Niemczech. 
Berlin, 17 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna: 
Robotnicy budowlani odrzucili orze* 
czenie sądu rozjemczego. Wobec tego 
trwający od 5-ciu tygodni strejk zao- 
strzy się, Obecnie strejkuje około 400 ty* 
sięcy robotników, 


Zatarg w czeskim przemy* 


śle włókienniczym 
Robotnicy żądaią 10 proc. pod: 
wyżki. 
Praga, 17 sierpnia. 
Polska Agencja lelegraficzna. 
Zmiana cenników w przemyśle tkać 
kim weszła w stadjum ostre. Związek 
czeskich przemysłowców tkackich po- 
stanowił odrzucić żądania robotników 
podwyższenia płac o 7—10 procent. Ze 
względu na ultymatywny charakter te- 
go żądania, grozi wydalenie wszystkich 
robotników w ilości 50 tysięcy. 


Odroczenie podróży 

Caillaux do Londynu. 

Paryż, 17 sierpnia 
Agencja Wscha”nia. 

Podróż Caillaux do Londynu została 
odroczona na czas, jak dotychczas, bli- 
żej nieokreślony, gdyż prace komisji fi- 
nansowej, obradującej w Londynie, nie 
zostały jak dotąd zakończone į trudno 
przewidzieć, kiedy znajdą się w stadjum 
końcowem, 


Zatarg sowiecko-włoski 
w.sprawie taryfy celnej. 
Rzym, 17 sierpnia. 
Polska Agencja Ielegraticzna. 

Poseł sowiecki w Rzymie wniósł u 
rządu włoskiego sprzeciw przeciwko 
podwyższeniu przez Włochy stawek 
celnych. 

Litwinow przyjął w Moskwie amba- 
sadora włoskiego, konferując z nim wW 
tej sprawie, przyczem oświadczył, iż 
jeśli Włochy nie cofną w stosunku do 
sowietów ostatnio uchwalonych podwy 
żek celnych, Rosja sowiecka zmieni do- 
tychczasowe swoje wobec Włoch sta- 
nowisko, 


Nowy plan amerykański 
rozbrojenia na morzu. 


Par 17 sierpnia. 
Polska Agencia Ze Ni 

Według doniesień z Waszyngtonu 
tamtejsze koła urzędowe zajmują się n0- 
wym planem rozbrojenia morskiego: 
który przewiduje zakaz budowy nowych 
okrętów opancerzonych i ogranicza po” 
jemność nowobudowanych okrętów we 
jennych do 10.000 tonn. Prezydent C00- 
lidge zamierza podobno zwołać w te 
sprawie nową konferencję. | 


Lot Warszawa-Kopenhaga 


Kopenhaga, 17 sierpnia. 
Pierwszy lot w komunikacji powietrz 
nej Warszawa — Kopenhaga, który "a 
stąpił w sobotę, trwał mimo przeciwne” 
go wiatru, 7 godzin. Lot Warszawa ~- 
Puck odbyto na 6 osobowym aeroplanić 
a lot Puck — Kopenhaga na 3 motoro 
wym hydroplanie. Przylecieli nim: dyr 
departamentu ministerjum kolei p. Mo 
skwa, 


TROWANA 
Niemcy, Którym brak 


. Nasza sytuacja finansowa, która zmu 
sza rząd i całe społeczeństwo do nie- 
zwykle skupionej uwagi i pracy nad ma- 
prawą i załataniem niespodzianej dziury 
W walucie, stała się w pierwszej chwili 
objektem jakichś nieprzystojnych żartów 
ze strony czynników najmniej do tego 
powołanych, i 
Komunikaty i oświadczenia, usiłują- 
ce nadać sobie ton przynajmniej półofi- 
cjalnych, pragnęły całą sprawę przedsta- 
wić niepoważnie, a więc tak, jakgdyby 
złoty stał się naraz ofiarą jakichś mane- 
wrów spekulanckich, a więc poprostu 
giełdową zabawką, 
|Fatszywi ci obrońcy nie spostrzegli 
boprostu iż jest dla nas wprost rzeczą 
ubliżającą, aby z takim trudem wywal- 
Czona waluta pełnowartościowa o wyso- 
kim pokryciu, mogła naraz stać się igra- 
szką szczurów giełdowych, piłką, który 
każdy podrzuca sobie, jak chce i umie. 
Dopiero po kilku dniach przyszło ja- 
f ienie, Zaczęto spokojnie i 
solidnie badać przyczyny zjawiska, a wó- 
Wczas znalazł się prosty i jasny wniosek, 
łe zawahanie się złotego nastąpiło na- 


Ezy tkwi więc, jak już zaznaczaliśmy, w 


dziemy stanie wywieźć część tak 
RZE zdżonydł zbóż, a wtedy wa- 
luty znajdą się w kraju, podaż powięk- 
szy się, podobnie jak i zapas w Banku 


Jednym z głównych żródet, jeśli nie 
źródłem najważniejszym wpływu walut 
obcych do kraju był wywóz węgla gór- 
nośląskiego, Wywóz ten urwał się Z 
chwilą wojny gospodarczej z Niemcami. 
Wprawdzie część (niewielka) węgla idzie 
do Austrji, a staramy się zdobyć i ry- 
nek włoski, ale nie są to quanta wystar- 
czające, Górny Sląsk nie może, jak An- 
glja i Belgja korzystać z taniego wywożu 
morskiego, a więc produkcja jego ska- 
zana jest na bliskie dostawy. Dlatego też 
w interesie naszym leży przerwanie obe- 
cnego stanu rzeczy, wznowienie ekspor- 
tu węglowego do Niemiec į zawieszenie 
istniejącej wojny celnej, Zdaje się, iż w 
tych sprawach wyjechał przed kilku dnia 
mi poseł Korfanty do Berlina, Zresztą, 
jest publiczną tajemnicą, że obecny stan 
kryzysu jest po części winą naszych 
czynników miarodajn ch, 

Dymisjonowany obecnie dyrektor de 
Partamentu min. przemysłu i handlu p.| 
Tenenbaum zupełnie słusznie domagał, 


się już przed kilku miesiącami ostrego 
postawienia kwestji z Niemcami, Niem- 
cy nie posiadały wówczas zapasów wę- 
gla, z konieczności musiałyby się zgo- 
dzić nawet na nasze wygórowane wa- 
runki, a w rezultacie mielibyśmy już od 
dłuższego czasu traktat handlowy, Tym- 
czasem my daliśmy się 'wziąć na kawał 
berliński — na zwłokę. Niemcy zaopa- 
trzyły się w zapasy i kontrakty i dziś sa- 
botują dostawy górmośląskie, narabiając 
nam niesłychanych szkód. 

Naturalnie, straty nie są jednostron- 
ne, Aczkolwiek eksport Polski do Nie- 
miec nie wyraża się cyfrowo wysoko, je- 
dnak dotyczy artykułów pierwszej po- 
trzeby, 


Dostarczamy niemoom w peon 
rzędzie ptactwa, nabiału i mięsa, i 
ceny na te produkty w Niemczech idą 
codziennie w górę, Według otrzyma- 


nych przez nas z Berlina wiadomości, 


wywołuje to już odruch niezadowolenia 
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wskazuje na zatarg z Polską, 
wód drożyzny. 

Jeśli wziąć jeszcze pod uwagę, iż o- 
gólny stan gospodarczy zachodniego są- 
siada nie jest wcale lepszy od naszego, 
wyda się zrozumiałe, że właśnie wzrost 
drożyzny w Niemczech jest naszym so- 
jusznikiem w wojnie celnej z tym pań- 
stwem, sojusznikiem tym lepszym, iż nie- 
zadowolenie ogarnia szerokie masy, 
szczególnie w Prusach centralnych, w 
stolicy Rzeszy, 
ków” nie wolno lekceważyć... 

Nie wynika z tego bynajmniej, aby 
trzeba było stan ex lex przedłużać aż do 
nieskończoności Im pozycja nasza jest 
mocniejsza, im silniej potrafimy zawaro- 
wać naszą gospodarczą niezależność od 
Niemiec, tem łatwiejsze jest dojście do 
porozumienia, Jest przecie rzeczą jasną, 


iż stan taki nie może trwać wiecznie, Od-| ju 


ze strony łudności, która | wyraźnie | bija się on ujemnie, podobnie, jak każda 
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 śęsiny... 


wojna, na stronach walczących, rów. 
cześnie jednak dotyczy całej Europy 
stopniu większym lub mniejszym. Jeśli 
naskutek tej przyczyny i wielu jeszcze 
innych musieliśmy ograniczyć import cb- 
cych towarów, wprowadzić restrykcje 
dewizowe itp, to oddziaływa to źle na 
zagranicznych eksporterów, a więc i na 
opinję sojuszników i neutralnych, którzy 
wolą wszędzie widzieć spokojny rozwój 
i normalny handel, aniżeli walkę, 

Skoro tedy wieczna wojna jest non: 
sensem, to tym gwałtowniej dobijać się 
trzeba o szybki pokój, Jesteśmy w nim 
równie zainteresowani, jak i niemcy. Nie 
damy sobie dmuchać w kaszę, ale mie 
chcemy również nikomu utrudniać ży: 
cia. Jeśli pragną tego Niemcy — wolna 
droga... 

W każdym razie, nie jesteśmy w tej 
walce ani słabsi, ani skazani na łaskę. 
Jesteśmy tylko zawsze gotowi do poko- 


Czesław Ołtaszewski. 


Ostatni akt dramatu Castiglioniego. 


„Raubritterów roli mecenasa sztuki. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki“). 


Wiedeń, w sierpniu. 

Kiedy półtora roku temu rozeszła się 
wiadomość, że finansista tutejszy Ca- 
stiglioni otrzymał od Mussoliniego bar- 
dzo wysokie odznaczenie, ukuli wiedeń 
czycy na poczekaniu dowcip, że pre- 
mjer włoski dał Castiglioniemu nie „ein 
goldenes Ver dienst Kreuz“ tylko „ein 
goldenes Verlustkrenz". 

W dowcipie tym kryła się niezaprze 
czona prawda, o której wprawdzie gło- 
śno się nie mówiło, ale którą znał do- 
skonale świat finansowy, polityczny i 
dyplomatyczny. 

Castiglioni grał wówczas nie bez 
przyczynienia się kół zbliżonych do rzą- 
du włoskiego na zniżkę franka. Była to 
mianowicie chwila, kiedy między Rzy- 
mem a Paryżem panowało dość silne 
napięcie polityczne wywołane przymie- 
rzem francusko-czeskim, które Mussoli- 
ni uznał za chęć wydarcia hegemonii w 
środkowej Europie, zagwarantowanej 


‘Imu układem w przeddzień wkroczenia 


Francji na terytorjum Ruhry. 

Mszcząc się na Poincarem wysunął 
Mussolini Castiglioniego dla zwalczania 
franka wespół z koncernem berlińskim, 
co — jak wiadomo — zakończyło się in- 
terwencją Morgana na korzyść waluty 
francuskiej i pogromem wszystkich 
tych, którzy kontrminowali frank. 

Do najsilniej zorganizowanych, a 
więc i najsilniej zranionych należał Ca- 
stiglioni. Odznaczenie go przez dykta- 
tora włoskiego za „zasługi“ oddane Wło 
chom było problematycznym ekwiwa- 
lentem za straty poniesione z powodu 
Włoch. Było to zarazem punktem kul- 
minacyjnym i początkiem końca karjery 
finansowej i politycznej Castiglioniego. 

Nic bowiem nie świadczy lepiej o 
wpływach, jakimi Castiglioni rozporzą- 
dzał w Rzymie, jak jego walka przeciw 
posłowi włoskiemu w Wiedniu Orsini- 
Baroniemu z okazji tego odznaczenia, 
walka zakończona przeniesieniem Orsi- 
niego z Wiednia do Brukseli... 

Poseł włoski. opierając się na ma- 
terjale zebranym przeciw Castiglionie- 
mu i kierując się opinią niezbyt pochleb 
ną dla potentata wiedeńskiego, odradzał 
stanowczo rządowi swojemu udzielenia 
jakiegokolwiek orderu czowiekowi, któ 
rego interesy kolidowały bardzo często 
z kanonem moralności kupieckiej, a na- 
wet — jąk twierdził stary kapitał — 
z kodeksem karnym. 

Biedny posel? włoski, instygowany 
przeciw faworytowi Mussoliniego przez 
woła żone. nadsżaca do: kasty starowo 
kapitału, nie wiedział, że Mussolini, ug- 


znaczając Castiglioniego, spłacał tylko 
dług moralny za jego straty materjalne. 
Tę nieznajomość faktycznych. moty- 
wów przypłacił wprawdzie Orsini prze 
niesieniem z Wiednia, ale dożył tej sa- 
tysfakcji, że Mussolini musiał w kilka 
miesięcy później wykreślić finansistę 
wiedeńskiego z „listy rycerskiej“. 


Skoro się mianowicie okazało, że 
z powodu nieszczęśliwej spekulacji fran 
kowej pozycja finansowa Castiglioniego 
w Wiedniu była nie do utrzymania i gdy 
głośno zaczęto mówić o jego bankru- 
ctwie, nie mógł Mussolini już choćby ze 
względu na opozycję w obozie faszy- 
stowskim ignorować tego faktu i dlate- 
go pozbawił go szlachectwa. 

Była to śmierć moralna, na którą 
z konieczności skazał go jego protektor 
rzymski. 

Nie byłoby jednak godnem Mussoli- 
niego, gdyby równocześne nie był sta- 
rał się wybawić Castiglioniego od śmier 
ci finansowej. Dzisiaj można już zdra- 
dzić, że sądy tutejsze tylko dzięki inter- 
wencji włoskiej odstąpiły swego czasu 
od zamiaru aresztowania go, by umoż- 
liwić mu spokojną likwidację, a temsa- 
mem pozwolić mu uratować resztki bo- 
gactw nagromadzonych z nieprawdo- 
podobną szybkością i w nieprawdopo- 
dobnych rozmiarach w ciągi kilka lat 
powojennych. 

Już sam fakt, że z polecenia Musso- 
liniego Banca Commerciale oświadczy- 
ła była gotowość przeprowadzenia lik- 
widacji podziałało odstraszająco na te 
czynniki, które zemsty pragnęly zupeł- 
nego pogromu finansowego ich niebez- 
piecznego rywala. 

Pogromu tego uniknął zatem Casti- 
glioni tylko dzięki poparciu „dyktatora“, 
tak, że dzisiaj nie mówi się o bankru- 
ctwie tylko o likwidacji, której ostatni 
akt odbył sę właśnie w tych dniach. 

Jak bowiem doniosły dzienniki uzy- 
skał Castiglioni pozwolenie od rządu 
austrjackiego na sprzedaż I wywiezie- 
nie/z Austrii całego szeregu dzieł Sztu- 
ki. bezcennych skarbów z punktu wi- 
dzenia artystycznego jak finansowego. | 

Sprzedaż tych dzieł ułatwi mu wy-| 
równanie pewnych passywów, zapłace-; 
nie pewnych dłurów, których płatności 
przypadały na miesiąc sierpień. Kto zna 
stosunek Castigioniego do sztuki, wie, 
że sprzedaż ta nie była dlań czystą tran 
zakcią finansową. 

Słuszność każe stwierdzić, że był on 
Janatycznym zbieraczem i niepospoll- 


llym znawca dzieł sztuki, że nie był to 
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tylko snobizm, lecz poprostu mania me 
cenasa o zakroju poprostu renesanso- 
wym. 

Tem właśnie różni się on o całe nie: 
bo od innych nowobogackich, których 
niet$lko przewyższał genjalnością po- 
mysłów i konstrukcyjnością interesów, 
ale także niekłamanem zamiłowaniem 
do wszystkiego co piękne. 


Toć nikt nie może mu zaprzeczyć 74 
sługi ufundowania teatru na Josefstadt, 
by umożliwić Reinhardtowi przeniesie- 
nie się z Berlina do Wiednia. 


Można co do jego sposobów zdoby- 
wania bogactw być rozmaitego zdania, 
można potępić jego żerowanie na tru- 
pie Austrji, ale trudno przeczyć, że był 
to człowiek nieprzeciętny o pasjach nie 
codziennych, o rzutkości wprost nie- 
prawdopodobnej. Przyznać musi i nafza 
ciętszy jego wróg. 


Obecnie Castiglioni „wysprzedajt 
się“ i opuszcza Wiedeń, Kto umie wy- 
czuć wielkość nawet w rysach niesvm- 
patycznych, nie przejdzie obojętnie nad 
ostatnim aktem jego likwidacii. 

I „Raubryterstwo* ma swój urok 
swoją poezję... Spectator. . 


Prof. dr. Schulze-Graevernitz, 
niemiec, mianowany |został kie: 
rownikiem wydziału kwestji eko- 
nomicznych w Lidze narodów, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" _ 


Na pięknych plażach belgijskich. 


Europa 


:0: 


inaczej pracuje, inaczej też się bawi... 


Tanio, kulturalnie i wesało spędza czas na wilegjaturze każdy belgijczyk. 


Ostenda, w sierpniu. 
Królowa plaż belgijskich, jak tu na- 
zywają Ostendę, rozsiądła się dumnie 
w .samem. centrum niedługiego, bo zale- 
dwie 60 klm. liczącego wybrzeża mor- 
skiego, którem władą Belzja. 


Wprawo i wlewo od Ostendy ciag- 
nie się nieprzerwany wieniec mnie|- 
szych i większych plaż. Tuż przy gra- 
nicy holenderskiej. kwitnie Zoute-Knoc- 
ke, prześlicznie, estetycznie rozplano- 
wane i zabudowanę. 

Zwłaszcza nowa część Knocke, t 
zw. Zoute, rozrosła sę po wojnie nieby- 
wale szybko i zdystansowała już od 2 
lat Ostendęspod względem ilości ściąga- 
jących tu anglików i amerykanów. Wiel 
ką przynętą dla anglosasów jest, tu 
zwłaszcza golf i olbrzymie, znakomite 


„tereny gry. 


Tu też, w Knocke, znajduje się sie- 
dziba i prześlicznę Casino, belgijskiego 
Golf - Clubu, który jednoczy przeszło 
20.000 zwolenników tego rodzaju spor- 
tu. Diuny, t. j. pagórki piaszczyste o- 
brośnięte trawą w okolicach Knocke 
zaliczają się do najpiękniejszych na wy 
brzeżu i stanowią idealny wprost teren 
dla gry golfa. 

_Na przeciwległym krańcu wybrzeża, 
o 4 kilometry od granicy francuskiej, 
znajduje się La Panne: 

Nieco mniejsza od Knocke plaża ta 
należy do najmilszych wilegjatur belgij- 
skich i cieszy się reputacją najbardziej 
irancuskiej z plaż belgliskich. 

Rozrzucone wśród pagórków i ziele 
ni wille La Panne stanowią tło, na któ- 
rem odrzyna się prostą linją bardzo 
ładna, ukwiecona digue. 


Tu, na digue, koncentruje się życie 
towarzyskie, stąd zbiegają na szczero- 
złoty piasek, ku wabiącym świeżością 
słonej wody fałom kąpiące się pary, tu 
rozlegają się dźwięki muzyki, tu też 
wieczorami przy blaskach zachodzące” 
go słońca urządza młodzież nieśmiertel- 
ne cramignon I farandole leodyiskie, po 
rywając w wir zabawy i niefrasobliwej 
uciechy spacerowiczów, młodych i sta 
rych. 

Między tymi dwoma skrajnymi 
punktami — La Panne i Knocke, roz- 
siane są gęsto inne niemniei ożywione i 
piękne plaże. A więc Westende z ol- 
brzymim świeżo wybudowanym Pala- 
cem, Coq s/mer, urocze Wenduyne -— 
wilegjatura par excellence nababów bel 
giiskich, którzy pobudowali tu sobie 
przepiękne wille i pałace, olbrzymie 
Nieuport, Coxyde, Heyst, Duinberger 
etc. etc. : 

Ruch automobilowy na wybrzeżu 
olbrzym. W sobotę wieczór I w nie- 


dzielę rano zjeźdżają Sznury  niekoń- 
czące się aut ze wszystkich stron kra- 
ju, z Francji, z Folandji. 

Życie na wybrzeżu belgiiskiem jest 
niesamowicie tanie z porównaniu z ce- 
nami wilegjatur u /nas. 


Z wyjątkiem Ostendy ceny są mniej 
więcej jedne i te same wszędzie. 

Przeciętna cena pokoju na jedna oso 
be z utrzymaniem w pierwszorzednym 
hotelu, w pełnym sezonie, w La Panne, 
w Knocke czy w Nieuport wynosi 30 


Ą franków t. i. 7 i pół złotego. 


„Hinterland“ plaży belgijskiej należy 
do najciekawszych w Europie. 

Cała historja średniowiecza przecho 
wała się architektonicznie i uczuciowo 
w,takiem Bruges lub Furnes. 

Zresztą Bruges znane jest. dzięki 
Rodenbachowi (Bruges la morte) i leży 
na szlaku turystycznym Brukseła — 
Ostenda. 

Mniej uczęszczane i rozsławione jest 
ząto Furnes (Veurne, po flamandzku), 
małe miasteczko o 12,000 mieszkańców 
istna perła zabytków architektury śred 
niowiecznej i słynne na całą Belgię a 
jedyne bodaj w Europie teatrum wstrzą 
sającej swą ponurością i grozą procesji 
pokutniczej. 


Procesja ta, w której biorą udział 
zakapturzeni i w pokutne odziani szaty 
mnisi i mniszki posuwa się śród lasu 
płonących świec przez uliczki Furnes. 

Wyobraża sceny ze Starego i Nowe 
go Testamentu, odtworzone z realiz- 


mem Teniersa I hiszpańską  srogością 
Goyi. 
Ukrzyżowanie, Zmartwychwstanie, 


zbrodnie Fleroda, Prorocy, Król Dawid 
itd. wszystko to rozgrywa się na tle 
zgromadzonych z całej Flandrii tłumów 
przy akompanjamencie psalmów po- 
kutnych. 

O półędziny jazdy od Furnes znaj- 
duje się granica francuska. Ten sam 
kraj, ta sama ludność. — Flandrja fran 
cuska. 

Przy powrotnem przkroczeniu gra- 
nicy francuskiej wizytuje przedziały w 
pociągu celnik, pytając o pieniądze, o 
złoto. 

— Czy nie ma pan wypadkiem 100 
tysięcy franków przy soble? — pyta 
celnik kogoś z podróżnych. 

— Jak mi pan doda 99.000 będę mu 
bardzo wdzięczny! ` 

— Bien dit! — chwalą roztropnego 
facecjonistę towarzysze podróży. 


Manifestacja nacjonalistów adatlackich za przyłączeniem Austrji | innych t. p. Instytucjach odpowiednie formularze - 


o Niemiec. 


ELISABETH ESCHRICHT. 
Kto wołał? 


(Dokończenie). 

Skąd do niej telefon? Nikt inny nie 
dzwonił. Poznała głos matki — tak, to 
był jei głos napewno! I tem pieszczotli- 
wem imieniem, Retta, zwała ją tylko 


. matka. 


Ubrała się prędko i nie mogła opa- 
nować tego wielkiego strachu, jaki ją 
ogariiął. 

Zbiegła ze schodów, wsiadał do sto 
jącego na roge auta i bezmyślnie na- 
zwała ulicę i numer domu w którym 
mieszkała jej stara matką, 


Auto w szybkim tempie wyjechało 
z najelegantszej okolicy I mknęło w kie- 
runku najbiedniejszej dzielnicy miasta. 

Nie zastanowiła się nawet nad tem, 
czy matka mieszka jeszcze tam gdzie 
ona ujrzała światło dzienne, a gdzie po 
tem się wychowywała. Gdzie poznała 
swą przyjaciółkę, która była nieszczę- 
ściem jej życia — dokąd przyniesione 
martwego jej ojca, który wpadł do ka- 
uatu. 

Zuchwale opuściła matkę i rodzeń- 
stwo. Znalazła pracę, taką pracę, która 
dała dostatek i własny dom. Lecz w ży 
ciu jej brakło czegoś, Nie chciała przy- 
znać się do tego, a jednak tak było — 
teraz wiedziała, brakło jej miłości mat- 
czynej. 


to pędziło, a światło latarń sta- 
wało się rzadsze, droga gorszą, noc 
ciemniejsza. Obok niej kroczył strach. 
Otuliła się w płaszcz, słyszała ciągle 
jeszcze wołanie przez telefon; urywany 
błgalny dzwięk dzwonka, i bała się, 
tak, jak dziecko boi się „czarnego pana‘, 

Auto wreszce się zatrzymało. 


Szofer otworzył drzwiczki, zapytał 
ją czy się nie pomyliła. Zaprzeczyła 
skinieniem głowy. 

Jak dobrze znała tę okolicę — ach, 
zadobrze! Znane jej były wszystkie za- 
ułki, i kąty. 

Stary dom spowity był w ciemno- 
ściach, nieprzyjazny, jak stare gderliwe 
babsko. 

Doretta zapukała do okna — raz — 
dwa — kilka razy. Wreszcie światło! 

Stara zaspana dozorczyni zapytała: 

— Meta, ,ty?* 

— Nie, pani Hintze, nie Meta — jej 
przyjaciółka, Doris Miller". 

— Co? Co-0-0? 

Drzwi się uchyliły. Gruba Hintze; 
będąc tylko w halce i kaftaniku nocnym 
poprawiając włosy, oświetliła Dorettę: 

— Nie, coś takiego! Panna Doris! 
Taki zaszczyt! I to wśród nocy! Za- 
błysła, jak meteor! Co się stało? 

Doretta drżała. Badawcze spojrze- 
nia tej starej kuplerki sprawiały jej ból. 
Nie chciała być niegrzeczną wobec niej 


— Prędzej, prędzej — . nagliła Szo- uż Sr że ta stara Jk jel I po- 


trzebną. 
Drżąc ze zdenerwowania zapytała: 
— Czy moja matka jest jeszcze na 
górze? 
Stara się skrzywiła. 


Pani matka? Stara Millerowa? Ma 
się rozumieć. Jest cierpiąca. Dziś zanio 
słam jej jeszcze garnek kawy — gdyż 

żal mi jej było — i — — 

— Dobrze, pani Hintze — przerwa- 
ła Doretta — lecz proszę, niech mi pa 
ni powie, kto właśnie, — mniej więcej 
przed pół godziną — dzwonił do mnie? 
Czy matka ma telefon? 

— Co? Telefon? Śmiać mi się chce 
Nie pani, w całym domu, nikt u nas nie 
ma telefonu! kto wie, kto pani figla 
spłatał! 

— Wobec tego, proszę niech pani 
pójdzie ze mną, pani Hintze — 

— Dobrze — 

l obie wchodziły po wąskich scho- 
dach na górę. 

Doretta pierwsza, spiesząc się, pra- 
wie biegnąc, a za nią — obserwując 
piękną kibić Doretty, dozorczyni. 

Stanęły przed drzwiami. 

Po Dorecie przeleciał dreszcz zgro- 
zy. Zdawło jej się, że nogi ma związa- 
ne, a w uszach dźwięczał dzwonek te- 
lefonu wyraźnie: „Matko — Retta — 
Matko*... 

Dopiero gruba dłoń dozorczyni roz- 
warła drzwi i przemocą prawie wep- 
chnęła Dorette- 


0 ką pw META I 


LJ 


Historje, jakich mato.. 


—— 


Rozmaite bywają ligi. 


W Paryżu nie brak bezdomnych brak nato 
miast mieszkań. To też bezdomni zorganizowa* 
li się. Założyli ligę kandydatów na lokatorów» 
Jest to najnowszy tytuł, jaki wynaleziono po 
wojnie. 


W lidze kandydatów do tytułu lokatora nić 
nudzą „Się: napewno na zebraniach ogólnych. 


Najstarszą apteka na- DA 


świecie.. 


W. tych dniach w Pekinie obchodziła 3400 
tecle istnienia najstarsza apteka na świecie, Jest 
to apteka Tung-Dżen-Tanga w Pekinie, Obecny 
lei właściciel jest w prostej linji potomkiem ` za“ 


łożyciela, który aptekę otworzył w roku 1525 


przed Chrystusem. 


Apteka ta posiada jako „specłalite de la mA 
son“ pigułki wielkości orzecha, z których każda 
rozpada silę na 50 drobnych pigułeczek, stano” 
wiących tajemnicę firmy, a Llecząchch „wszyst 
kle choroby** Ą 


. 
3 a 


Król włoski i cyfra 7. + 


Ktoś, kto. mlał widocznie wiele czasu, zadał 


sobie trudu, aby wykazać w jakim związku znaj i 
dują się daty, odnoszące się do życla króla wł 


skiego I kabalistyczna cyira 7. 


Imię króla Emanuel ma 7 liter. Imiona obb 
córek jego Yolandy I Malaldy liczą również po, 


7 liter. Rodzina królewska składa się z 7 człon: 


ków. Całe imię monarchy „Vittorio Emanuele 
Terzo“ zawiera liter 21. Następca tronu uro 
dził się w r. 1904, Obecny jubileusz panowania: 
obchodzi silę wr. 1925. Król ma lat 56. Wszyst” 
kie te liczby dzielą się przez 7. Urodził. „się wlec, 


w r. ]869, którą to datę również możemy po” 


dzielić przez 7 bez reszty. Ukoronawany został 
w miesiącu lipcu, który jest siódmym w roku. 


I jak tu się dziwić ludziom, którzy A 
w zuaczenie liczb w życiu! ' 


„List wystarczy* 


Pod taklem zwięzłem hasłem rozpoczął ak- 
cję ubezpieczenia mieszkań od- włamania wy* 


dział ubezpieczeń gminy miasta Wiednia w bie< 


żącym sezonie wakacyjnym. |. 


Skomplikowana przedtem manipulacja ai 
rania umowy na ubezpieczenie „mieszkań na 
czas nieobecności lub dłużej, sprowadzona zosta 
la do minimum, a równocześnie z tem obniżone 
zostały premie, aby umożliwić nawet mało za 
tmożnym zapewnienie. sobie RENE od. 
kradzieży, ; 


Każdy wyjeżdżający z AR „ma możność 
za pomocą listu, pocztówki, a nawet telefonu 
załatwić całą formalną stronę ubezpieczenia. Ku 
jeszcze większej wygodzie publiczności, uda- 
jącej się na wywczasy letnie, wyłożone zostały. 
w okłenkcah austrjackiego biura podróży I w 


które można od ręki wypełnić I.w okienku opið 
cić stawkę ubezpieczeniową. ` i 


aaaea aa oaar ras meet 


Na Bat Ras tliła A amok: Słabo 
oświetlała mały kąt, w którym stało 
łóżko, a w niem leżała stara. kobieta Í 
spała. 

— Pss — pani, ENS mateczka śpi! 

Doretta się rozglądała. Wzrok jej szu. 
kał telefonu, aczkolwiek była przeko- 


nana, że go tutaj niema, A jednak — — 


Cichutko podeszła do - łóżka, 

— Matko — matko — — — 

Jak spokojną i bladą była ta stara 
kobiecina. 

Doretta schyliła się RAW nią, schwy* 
ciła jej długie, wychudłe, białe ręce — 
— zimne! Zimne i sztywne! - 

Krzyknęła. Wołała. Błagała — Na: 
próżno. - 

Matka już nie żyła. 

“ Płacząc, upadła Doretta na kolana 
schyliła się nad temi ukochanemi ręko- 
ma, by je ucałować — — — W tem 


zauważyła w lewej ręce, kurczowo ści, 


śniętej. małą karteczkę, 

Doretta czytała sylabizując powoli; 

„Retto — Retto — droga — Re —' 

Tu się urywało. 

Ostatnie myśli konającej matki nale: 
żały do zaginionego. kochanego dziecka 
Tęskniące jej serce wołało je, słaba rẹ- 
ka pisała to, czego usta nie mogły wię- 
cej powiedzieć — — — 

Któż wołał córkę o tej samej godzi: 
nie, w której matka konała, myśląc i 
tęskniąc za swem dzieckiem? 

Kto wołał? — — — 


Tłum. Jad. .Miech. 


| Tajemniczy trup 

| na torze kolejowym. 

| (Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Po przejściu pociągu pośpiesznego 

| łnaleziono na linji Warszawa — Dęblin 
la 17-ym kilometrze od Warszawy, tru 
la mężczyzny niewiadomego nazwiska 
leżącego na torze z rózkrzyżonawemi 
tękami. 

, Trup miał uciętą głowę. 

" Przypuszczać należy, że denat po- 
Petit samobójstwo. Nie żnalęziono przy 
fi żadnych dowodów osobistych, nato 
miast w kieszeni nieboszczyka odkryto 
Medaljon z inićjałami „J. M.“ 

Rysopis denata: 

Wiek około 35 lat, wzróst średni, 
twarz okrągła, blondyn, włosy krótko 
strzyżone. 

Policja prowadzi energiczne docho 
| dzenie, celem ustalenia tóżsamośći nic- 

Oszczyka i okoliczności strasznego wy 
badku, 


Odczyt gen. Wrangla. 
= Blałogród, 16 Sierpnia. 
_ Na zebraniu człónków rosyjskich or- 
Banizacji oficerskich w Jugosławii, Wy- 
staŁhi gen. Wran AEG o WAD 
ej podróży do Francji I $ 
Mów (WA w. ks. Mikołajem Mikółaje- 
wiezóm. Głównym tematem tych roz- 


Orkiestra symfoniczną. — 


Wiedeń, 17 sierpnia 

W związku z kongresem  sjonistycze 
nym we Wiedniu nacjonaliści niemieccy 
i austrjaccy przygotowali olbrzymią mā- 
nifestację, wymierzoną pfzeciwko kon- 
gresowi. Policja jednak, uprzedzona o 
przygotowaniach, nie udzieliła zezwóle- 
nia na odbycie się manifestacji, a usiło- 
wańia przeprowadzenia jej udaremniła. 

Na kongres przybyło dotychczas oko- 
ło 7 tysięcy delegatów. M, in. przybył tu 
również dr. Weizman, prezes organiza- 
cji sionistycznych, Na wypadek, gdyby 
w myśl zamierzeń organizatorów kóngre 
su, wszystkie poważniejsze instytucje 
żydowskie przeniesione zostały do Pale- 
styny, dr, Weizmana wysłanoby do Lon- 
dynu w charakterze przedstawiciela pa- 
lestyńskiego. 

Na kongresie sjonistycznym we Wie- 
dniu uwydatniła się różnica zdań między 
poszczególnymi delegatami, 


Tajemnicze strzały do 
uczestników kongresu. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA‘ _ 


CAS 


CENY MIEJSC OD I ZŁOTEGO. — Dla młodzieży dozwolone. 


Sala mechanicznie wentylowana i ochłądzana. 


kongres sjonistyczny W Wiednia 


Hackenkrenzlerzy austrjaccy przygotowują demon- 
stracje przeciwko sjonistom. : ` 


DO ORA ORAWA 
Dziś i dni następnych! 


Małpy dokonały więcej niż ludzie! 


Nad słynnym procesem darwinowskim w Amerycebiedziły F5% 
się -łowy sędzicwskie i prokuratorskie, Zjechały się do EG 
Dayton gromady reporterów z całego świata. Opinja pu- MAON 
biicznaAmeryki: Europyemocjonowałasięwynikiemprocesu fi 


„CZY DARWIN) 
MA RACJĘ? 


Ii FLOCK 


z Początek o godz. 5-ej po południu. 


` 


Przedstawiciele armji 
zagranicznych w Zakopa- 
nem. 


Zakopane, 17 sierpnia, 
W sobotę po południu przybyli tv 
na którym uczestnicy kongresu sjonisty- | przedstawiciele armji zagranicznych 
cznego odbyli w niedzielę wycieczkę do|Pod przewodnictwem gen. Gouraud. — 
Wackau, był ostrzeliwany przez niezna- Gościom towarzyszyli generałowie! 
nych sprawców, Dano. 4 do 5 strzałów. | Szeptycki i Kuliński oraz szereg wyż- 
Żadeń z uczestników wycieczki nie zo-|Szych oficerów kórpusu krakowskiego. 
stał ranny, - toŚne r Z chwilą ukazania się gości, orkio- 
ch POCZET stra odegrała marsza powitalnego. Go- 
ści powitał starosta Szczegielski, a od- 

Zakaz demonstracji hacken | wedział mu zen. Gouraud. 
kreuzlerów. Późnym wieczorem odbył się obiad, 
Wiedeń, 17 sierpnia |wydany przez gminę Zakopane. Ban- 
Polska Agencja Telegraficzna. kiet przeciągnął się do późnej nocy, W 
Zapowiedżiańe na dziś demonstracje | niedzielę wvcieczka udała się do Mor- 
uliczne Hackenkreuzlerów przeciwko |Skiego Oka. Po drodze zwiedzono wo- 
kongresowi sjonistycznemu zóstały przez dospad Mickiewicza, poozem udano się 
dyrekcję policji zakazane, pieszo do „Czarnego Stawu“. O godz 
Prezydent policji Schober oświadczył, l-szej odbyło się śniądanie w schroni- 
że policja uczyniła wszystko, aby nie do- sku nad ,„„Morskiem Okiem“, a o gódz. 
puścić do jakichkolwiek wydarzeń. 4-tej powrócono do Zakopanego. Po od- 
] i poczynku, goście samochodami odjecha 
li do Chabówki, gdzie wsiedli do spe- 
cjalnego pociągu, udając się do Katowic 


Ruina koncernu Stinnesa. 
Berlin, 17 sierpnia. 


Wystawa palestyńska. 
i í Wiedeń, 17 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 


Wezoraj nastąpiło tu otwarcie wy- 
sławy palestyńskiej w sali domu kon- 


certowego. 


Więdeń, 17 sierpnia Rozpoczęcie kongresu sjonistyczne- 
5 Pojska Agencje leletruticana "  _ |go nastąpi we wtorek, dnia 18 b. m. o 
„Der Morgen" donosi, że parowiec, godz. 7 wiccz, 


PRAIA OEDI PR (AA 
| TYLKO 8 DNI 


od 13-go do 20-go sierpnia. 


Wysprzedaż sezonowa 


rabat 20°, rabat. 
E. Wistehube 


| Piotrkowska 148, 
ZA EE Z z R a z a ORO ORA CA TB 
|Chcesz. być zdrów i silny _B038 
Pij Piwo i Porter Zywiecki 


| Mów, powiedział, gen. Wrangel, była 
$prawa zabezpieczenia materialnego od 
| działów armii rosyiskiej, rozlokówa- 
| Pych na półwyspie Bałkańskim. Wyjaś- 
| Nino, że: znajdujące śię w rożporządze- 
u w. ks. Mikołaja Mikołajewicza środ 
Kl materjalne wystarczą jeszcze przeż 
dłuższy czaś na wydatki bieżące tych 
oddziałów. Między. mnei oświadczył 
w. ks, generałówi Wranglowi, że orgá- 
Nizącje wojskówe. rosyjskie pówińny 
nada] nie brać udziału w żadnych wy- 
stąpieniach politycznych, 


Aa oma E ean ke Papkozołacja Drowart ZyioliegO oe 


Edmund Stinnes, który posiada więk 
szość akcji Aga (towarzystwa budowv 
samóchodów), nie mógł w sobotę wy- 
płacić robotnikom zaróbków, gdyż ban- 
ki odmówiły kredytów, Chcąc zaradzić 
wytworzońemu położeniu, Stinnes za- 
proponował robotnikom dwa  miljony 
akcji przedsiębiorstwa. 

Própozycja ta wzbudziła wielkie za- 
interesowanie kół gospodarczych naj- 
plerw dlatego, że jest to pierwszy tego 
rodzaju eksperyment w Niemczech, po- 
wtóre zaś, że robotnicy zażądali czasu 
do namysłu oraz pomocy państwa w ce 
lu uniknięcia zamknięcia zakładów, 

Jeden z dzisiejszych dzienników do 
nos. że zaproponowane akcje nie nale- 
ża do Fdmumda Stinnesa, lecz do masy 
podziałówej rodziny; przyczem akcie 
te stama się zupełnie bezwartościowe na 
wypadek, gdyby masa spadkowa nie 
wystarczyła na spłay długów, co naj- 
prawdopodobniej nastąpi. W tych więc 
warunkach Stinnes chce rozdać to, co 
doń nie należy. 
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Wiadomości Molare 


Dziś; Agapita, Firmina 


SIERPIEÑ Jutro: Marjana, Rufina 
Wschód słońca o g. 4.10 
Zachód o g. 7.16 
Wsch. księżyca o g. 10.17 
Zachód o g. 11.29 
WTOREK Długość dnia 15.29 


Ubyło dnia g. 1.09 


— Czytała pani Jean Jacques 
Rousseau'a? U 


— Nie. Ani jednego z nich. 
Pele Mele Paryż. 
NAZEDOW ABE PCA TC ANA LT WESA TE 


Osobiste. 


Prezes sądu okręgowego w Łodzi, p. 
Tadeusz Kamieński powrócił z urlopu i 
z dniem wczorajszym objął urzędowa= 
nie, 

Kierownik oddziału prasowego ma- 
gistratu, red. Bolesław Dudziński, po- 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem 17 b. m. objął. urzędowanie. 

t*l 

W dniu wczorajszym powrócił z ur- 
topu i objął urzędowanie naczelnik wy- 
działów administracyjno - karnego i 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu 
dr. Grabowski. (b), 


1914 — 1925, 

W ciągu tego czasu koszty 
utrzymania w Łodzi wzrosły 
o 68,1 proc. 

Według obliczeń statystycznych z 
saj r. b. koszty utrzymania wzrosły w 
stosunku do 1914 roku wŁodzi o 68.1 pr. 
'w Warszawie o 69.1 proc., w Poznaniu 
o 34.9 proc. we Lwowie o 16,2 proc., 
w Krakowie o 31.5 proc, w Wilnie o 
102.3 proc. W porównaniu więc z 1914 
rokiem, niawiększe podrożenie kosztów 
utrzymania wykazuje Wilno, najmniej- 
sze zaś Lwów,  . j | 

Pod względem drożyzny kroczą obe 
cnie na czele następujące miasta: Wil- 
to, Bielsko, Drohobycz, Warszawa, Kró 
lewska Huta, Kraków, Łódź i Będzin. 

_ Do najtańszych zaś. należą: Gru- 
ACE, Zamość, Łowicz, Płock i Włocła 
wek. 


Szukasz pracy? 
Pobiegnij do P. U. P. P-a, 


który otrzymał liczne zapo- 
trzebowania z kraju i zagra- 
nicy. 

W sobotę przyjeżdża misja francu- 
ska w celu zwerbowania monterów i e- 
lektromonterów, tkaczy w wieku od 
21 do 28 lat z.płacą 10 fr. dziennie, a w 
akordzie 15 franków dziennie. 

Pozatem poszukiwani są do fabryki 
wyrobów metalowych w Tczewie do- 
brze wykwalifikowani blacharz, mon- 
ierzy samolotowi do wytwórni samolo 
tów w Białej Podlaskiej, jak również i 
mechanicy. ; 

Huta szklana w Dąbrowie poszukuje 
mwalidów wojennych wśród szklarzy, 
szlifierzy i innych pracowników. (b) 


Nie udawaj 

- LJ 25. 

żeś biedny i potrzebujesz 
pomocy. 

Zapomogi otrzymają tylko ci, 

którzy są w istotnej nędzy. 

Wczoraj po południu wypłacono w 
oaństwowym urzędzie pśrednictwa pra 
cy około 10 tysięcy złotych jako zapo- 
mogi dla bezrobotnych | pracowników 
umysłowych. 

Co do dalszych wypłat z ogólnej su 
my 30,000 złotych to zostały one wstrzy 
wane, gdyż okazało się, że niektórzy 
ęflektanci na zapomogę są ludźmi za- 
możnymi. 

W celu uniknięcia ewentualnych po 
myłek państwowy urząd pośrednictwa 
pracy postanowił zgłaszających o zapo 
mogi kontrolować na miejscu, a o ile 
okaże się, że petent chciał urząd wpro 
wadzić w błąd zostanie oddany w ręce 
prekuratora. (b) 


— ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Mordercy Feldona uciekli ze Zgierza 
niezwłocznie po dokonaniu zbrodni. 


Obecnie znajdują się już zagranicą. 
Sensacyjne pogłoski o anonimie, który otrzymać miała policja. 


Krwawy mord zgierski, który donoś 
nym echem odbiół się nietylko w kraju 
ale i zagranicą, w dalszym ciągu frapnie 
opinię publiczną swą tajemniczością. 
Śledztwo energicznie prowadzone przez 
policię powiatową nie zdołało dotyci- 
czas jeszcze rozwiać mroków, które się 
snują dookoła potwornego mordu. Cmen 
tarz zgierski, gdzie pochowany został 
Feldon jest terenem licznych wycieczek 
każdy bowiem chce ujrzeć grób człowie 
ka, który stał się bohaterem krwawej 
legendy. 

Mimo wysiłków policii, która za 
wszelką ceną stara się wykryć spraw- 


Województwo reorganizuje magistrat, 
Wydział statystyczny ma być 
zniesiony. = 
Magistrat apeluje do władz wyższych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń ra-; ko oddzielny wydział, 


dy miejskiej uchwalono projekt magitsra 
tu co do statutów organizacyjnych 
wszystkich wydziałów w magistracie. 
Jak się dowiadujemy, wojewódzi wo 
projekt ten odrzuciło, czość wydział w 
całkiem zniosło, a niektóre zostały po- 
łączone pod jednym kierownictwem. 
Między innemi ma być zniesiony ja- 


:01 


ców zbrodni -+ zagadka nie została jesz 
cze rozwiązana. 


Jak wiadomo, bezpośrednio po uja- 
wnieniu faktu morderstwa zaaresztłowa 
no cały szereg osób, których podejrze- 
wano o współudział w morderstwie. Lu 
dzi tych z braku dostatecznych poszlak 
zwolniono. Od tej chwili śledztwo utkwi 
ło na martwym punkcie. 


Onegdaj jednak zdarzył się fakt, któ 
ry śledztwo pchnąć może na nowe tory. 
Rozeszła się bowiem pogłoska według 
której zgierskie władze policyjne otrzy 
mać miały niezwykle ciękawy anonim 
adresowany z Katowic. 


wydział staty- 
styczny. 

Wydział szpitalnictwa ma być włą- 
czony do wydziału. opieki społecznej 
it. p. 

Jak się dowiadujemy, magistrat nie 
zgadza się z opinią województwa i po- 
stanowił apelować do władz wyższych. 


Człowiek, który zabił z miłości 


Kula rewolwerowa rozwiązała trójkąt narzeczeński. 


Przed kilku laty mieszkaniec Pabia- 
nic, 24-letni Stanisław Piasecki, poznał 
młodą i przystojną dziewczynę, niejaką 
Zofję Kenig. | 

Dziewczę to wywarło ' na Piaseckim 
silne wrażenie i z biegiem czasu przy- 
jaźń iędzy młodymi przerodziła się 
w miłość, 

Młodzieniec ł bywać w domu ro 
dziców ślicznej Zofii. pomagał im w go- 
spodarstwie i po krótkim czasie poczęto 
go już zaliczać do członków rodziny. 

Na kilka miesięcy przed Bożem Na- 
rodzeniem Piasecki zaręczył się z Zofją, 
z czego rodzice panny młodej byli nad- 
zwyczaj zaowolemi. 

Wyznaczono dzień ślubu i poczynio- 
no wszystkie przygotowania, Pewnego 
jednak dnia panna PAN da innego 
młodzieńca nazwiskiem Małolepszy. 

Był on znacznie zamożniejszy od Pia- 
seckiego, przeto bardziej przypadł do gu 
stu starym Kenigom. Rodzice dziewczy- 
ny pragnąc szczęścia dla córki, starali 
się wszelkimi sposobami skojarzyć Zofję 
2 Matolbrezym: 

Pomimo zeciwu córki, której ser- 
duszko biło % Piaseckiego, starzy Keni 


ślubienia Małolepszego. 
Na tym tle dochodziło nawet do gło- 
śnych sprzeczek między córką a rodzica- 


mi, 
Doszło do tego, że oboje młodzi po- 
stanowili pozbawić się życia, , 
Było to w dniu 10 kwietnia r. b., t. j. 
na dzień przed terminem ślubu Zofji z 
Małolepszym, * 
o 


Stanisław Piasecki przyszedł 


szewca Górskiego i poprosił o przyszy- 


cie do butów łatki, Oddawszy obuwie do 
naprawy, Piasecki wyszedł przed sień i 
gdy Keniżanka około 12 w południe po- 


wracała z miasta, odtrącony narzeczony 


dł do niej i dwukrotnie strzelił, 


no ro mieszkania rodziców, gdzie po kil- 
ku minutach strasznych męczarni sko- 
nała, 

Piasecki pobiegł do swego domu przy 
ulicy Letniej 20, ukrył się w komórce i 
dwukrotnie strzelił do siebie, raniąc sie 
w głowę, 


śowie zmuszali formalnie córkę do po- 


Nieprzytomną dziewczynę  odniesio- 


Piaseckiego odwieziono do szpitala, 
gdzie udało się utrzymać go przy życiu, 
Po przyjściu do zdrowia Piaseckiego 
ostawiono fo przed oblicze karzącej 
emidy, tak, że w dniu wczorajszym 
sprawa ta znalazła się na wokandzie są 
du okręgowego w Łodzi. 

Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznaje. 

— Zabiłem — mówi lecz ona tego 
chciała, Strzeliłem do siebie, lecz, nie- 
stety, kula ranita tylko., Kochałem ją 
nad życie, nie mogłem znieść tego, by mo 
ja Zotją posiadał ktoś inny,,, Strzeliłem.,. 
Zofja padła na ziemię brocząc krwią... 
Umarła., 3 

Świadkowie potwierdzili zeznania o- 
skarżonego, 

Prokurator Rudolf Kawczak w mo- 
wie oskarżycielskiej domagał się jaknaj- 
surowszego wymiaru kary, 

brońca oskarżonego adw. M. Aske- 
nas, zbijając wywody prokuratora, dowo 
dził, że klijent jego działał 
wem silnego afektu. 

Sąd po naradzie wydał wyrok skazu 
jący Stanisława Piaseckiego na 4 lata 

ężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, 
= gas = 
EN E nE SENATA 


Posiadam 


duży lokal 


w centrům Bydgoszczy, nadający się na hurtow= 
nię manufaktury, przyjmę zastępstwo większej 
firmy tekstylnej (skład konsygnacyjny) jako gwa- 
rancję na wstawiony towar mogę dać hipotekę 
do 100,000 złotych -Oferty do W. 


Motycki, 
Bydgoszcz, Aleje Mickiewicza 9 229 


TEATR „SCALA“ 


Dziś i codziennie arcydzieło Anskiego 


DZIEŃ i NOC 


z K. ADWENTOWICZEM 
w roli główhej. 


spe 
R 
Sienk 
wek, 
z P. 
konfe 
sprat 
Autor tego anonimu zawiadamia, że 
sprawcy mordu w godzinę po dokona: 1 
nių przestępstwa wsiedli w pociąg i 90 
jechali do Katowic. A W 
Obecnie domniemani mordercy prz ew 
kroczyli już granicę, l ki F 
Nie przesądzając autentyczności Z8* brac 
wartych w anonimie szczegółów. przy” N 
jąć go trzeba z zastrzeżeniem. Bardzo by, | 
możliwe, że ma się tu do czynienia z fa botn 


newrem, który ma na celu zmylenie śle 
dów. 


Dalsze śledztwo przyniesie w tej spr” 
wie najprawdopodobniej szereg:nowych 
szczegółów, które rzucą światło na tā- 
jemnicę krwawej zbrodni. „ZB 


Kronika policyjna. 


GDZIE SIĘ PODZIAŁ ZEGAREK 


Pawlaczyk Antoni, zamieszkały prz) 
ulicy Franciszkańskiej nr. 13- zameldo” 
wał w 5 komisarjacie p. p., że przecho” 
dząc ul, Północną obok domu nr, 33 z0* 
stał zaczepiony przez Kirszbauma Jakó- 
ba, lat 25, ziemieszkałego przy ul, Pol- 
nej nr. 11, y y : 

W toku rozmowy rzucił się  Kirsz+ 
baum na Pawlaczyka i pobił go dotkli; 
wie, zaś w czasie szamołania się zdąż 
mu ukraść zega AMY wartości 
złotych. Kirszbaum został odprowadzoń 
do komisarjatu, | (AD: 


CZUŁY PRZYJACIEL OKRADA DRU: 
GieGO 


Konwerski Feliks zamieszkały prźi 
ulicy Żelaznej nr, 3 zameldował w 8 ko 
misarjacie p. p. że przechodząc ul. R% 
kicińską przy rogu Żelaznej spotkał swe' 
go przyjaciela Witolda Wróblewskiego, 
zamieszkałego przy ul. Nawrot, który wi* 
tając się z nim czule wyciągnął mu ze” 
garek, wartości 40 zł, 

Serdecznego przyjaciela 
policja, PSY 


GDZIE JEST WŁADZIO PACZ? * 
Pacz Roman, zamieszkały przy ulicy 
Południowej nr, 40 zameldował w. 5-ym 
komisarjącie p, p. że syn jego Włady” 
sław, lat 12 został przed kilku dniami wy 
słany przez Aaike ‘Zyñotek Michalime 
o maść do Apleki, Do dnia dzisiejszego 
ładysław nie powrócił, Ktoby wiedzia 
cokolwiek o zaginionym chłopcu niec 
zawiadomi stroskanych rodziców, (A) 


NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA , 
Subej Walerja zameldowała w 4 kot 
misarjacie p, p. 0 kradzieży męskieść 
garnituru i innych rzeczy wartości 250 Z 

O kradzież posądza swoją służącą. 
sprawie tej prowadzone jest energiczne 
śledztwo. , A) > 


zatrzymał 
(A) < 


SAMOCHODY 


OSOBOWE- CELAROWE. - 
MARE 


najnowszego typu 


1 
Przepisowe autotaksy. Zegary do 1a: 
ksówek stale na składzie, 


Sprzedaż samochodów 


przy minimalnej wpłacje na długoter- 
minowe petat; na dogodnych warun- 
f ach poleca „ | 


MATHIS-Automohile 
Reprezentant na Województwo Łódzkie < 
Inż. LEON JURASZ 
Łódź, ul. Andrzeja 7. 


Telefony: Dyrekcja 22-40, 


Oddział sprzedaży 22241. 0 


Nie chciał przyjść do in- 
spektoratu pracy — pójdzie 
do sądu. 

Robitnicy fabryki Rajchmana przy ul. 


Sienkiewicza 3, nie zarabiali swych sta- 
wek, a pozatem nie otrzymywali urlopu. | Gwałtowna 


Ponieważ na dwukrotnie zwoływaną 
konferencję, pan Rajchman nie przybył, 
'prawę skierowano do sądu, 


Tygodniówkę ratami 


otrzymają robotnicy 
„Tkaniny”. 

, W Fabryce „Tkanina” przy ul. Sjen- 
kiewicza 116, nie wypłacono robotni- 
kom srsodniówki z powodu braku gotów 
ki, Robotnicy zwrócili się do inspektora 
BY z SZAN o ałewacje, 

a konferencji w inspektoracie pra- 
ty, firma zobowiązała się wypłacić ro- 
botnikom należność w dwóch ratach. (b) 


Ustawa swoje a przemy- 
słowcy swoje. 
Zatarg na tle urlopów. 

'W fabryce B, Waksa przy ulicy Julju 
sza 34 obliczono robotnikom zapłatę za 
urlopy nie w myśl ustawy, lecz według 
okólnika związku przemysłowców. 

Związtk klasowy wpdelegował do fa- 
bryki swego przedstawiciela, któremu je- 
dnak dyrektor firmy oświadczył, że mu- 
si słuchać rozkazów swego. związku, wo 
bec czego robotnicy zwrócili się do in- 
spektora pracy z prośbą o skierowanie 


| sprawy na drogę sądową, (b) 


Losem telefonistek 


_ zajmie się ministerstwo pracy 


Jka już donosilśmy, związek praco- 


_ wników instytucji użyteczności publicz- 


|| 


nej zwrócił się do centrali warszawskiej 
z prośbą o interwencję w ministerstwie 
pracy w sprawie warunków płacy i pra 
cy telefonistek łódzkich. 

W odpowiedzi, oddział łódzki otrzy- 
mał zapewnienie, że ministerstwo pra- 


"ty zajęło się losem telefonistek łódzkich 


g 
| © 
| l 
| 


| zażądało danych, tyczących się długo- 
trwałego zatargu w dyrekcji łódzkiej. 


Niemieckie sekcje zw. 
zawodowych 


powstaną w Łodzi i Pabja- 
nicach. 

"W związku z uchwałą o utworzeniu 
specjalnych oddziałów robotników nie- 
meickich przy klasowych związkach, 
odbyła się konferencja przy udziale pp. 
posła Szczerkowskiego, p. Kałużyńskie 
go, posła Zerbego i radnego Kuka. 

Uchwalono utworzyć narazie oddzia 
ły przy związkach w Łodzi i Pabjani- 
cach, przyczem oddziały te posiadać bę 
dą niemieckich sekretarzy. (b) 


Na słońcu i Świeżem 
powietrzu 


dziatwa szkolna nabędzie 

siły i zdrowia. 

Drugi sezon półkolonii letnich “dla 
dziatwy miejskich szkół powszechnych 
w parku 3-go maja, rozpoczęty dnia 3 
sierpnia r. b., ze wzgledu na sprzylają- 
cą i ciepłą pogodę, upływa w znacznie 
lepszych warunkach, aniżeli pierwszy. 
_._ Obecnei z półkolonji korzysta dzien- 
nie 2300 dzieci, z czego 120 słabowitej 
dziatwy przebywa w specjalnie wybu- 
dowanych dwuch leżalniach. 
~ Drugi i ostatni sezon półkolonii let- 
nich kończy się w dniu 30 sierpnia r. b. 


Kto zwycięży? 
Zawody o mistrzostwo 
D. O. K. IV. ' 
<- W dniu dzisiejszym, o godz. 5-tej po 
POŁ, na boisku W.K. S. (plac Hallera), 
odbędzie się decydujące Spotkanie w 
piłce nożnej o tytuł mistrza O.K. IV, na 
rok 1925, pomiędzy drużyną 28 p. S.K. 
17 p. a. p. z Częstochowy., 38 
28 p. S. K. wystawia na to spotkanie 
<śwój najsilniejszy skład, aby oprzeć się 
twardym  artylerzystom, pogromcom 
mistrza 26 dyw. piech. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Sz. e 


Przechodniu, strzeż sie! 


Ani w prawo, ani w lewo tylko wprost przed siebie. 


Przed kilku dniami ukazało się rozpo 
rządzenie o regulacji na terenie Łodzi 
ruchu ulicznego, Jako pionierzy tej idei 
powitaliśmy odnośne zarządzenie z pra- 
wdziwem zadowoleniem, 


Z chwilą, gdy omawiane rozporządze 
nie weszło w życie, rozpoczęła się gwał 
towna europeizacja bawełnianego grodu. 
Do dzieła zabrano się z niezwykłą ener- 
gja. 

Mimo zapału í dobrej woli, jaką wy- 
kazały władze policyjne, regulowanie ru 
chu ulicznego z miejsca pchnięte zostało 
na fałszywe tory, 

Sprawę potraktowano zbyt gorąco, 


Publiczność, która przyzwyczaiła się 
do ulicznego bałaganu, nie jest w stanie 
odrazu przystosować się do zmienionych 
warunków, 

Policja tymczasem, pomijając ten nie 
zwykle ważny szczegół, postanowiła w 
ciągu dwóch dni wprowadzić to, co za- 
zwyczaj trwa miesiące i lata, 


policyjnych. 

Powstał więc chaos, 

Publiczność mimowoli 
nieświadomie przekracza zawarte w 
rozporządzeniu przepisy, z tego tyl- 
ko względu, iż w ciągu dwuch dni tru- 
dno się z niemi oswoić, 

Policja natomiast reaguje w ten spo- 
sób, że spisuje protokuły i winnych po- 
ciąga do odpowiedzialności za opór 
władzy, 

O ile gorąco popieraliśmy samą za- 
sadę regulacji ruchu ulicznego, o tyle po 
ważnie zastrzec się musimy przeciw te- 
go rodzaju metodom jej realizowania, 

Publiczność trzeba bowiem przyzwy* 
czaić, a nie straszyć represjami, 

To, co działo się na ulicach Łodzi w 
dniu wczorajszym stanowczo nazwać 
nie można skutecznym środkiem lecze- 
nia „ulicznej choroby”, 

Nawet wówczas, gdy na rogach stoi 


po czterech posterunkowych których wy 
łączną funkcją jest zwracanie uwagi prze 


i częstokroć 


„europeizacja* Łodzi pociągnęła za sobą niezliczoną ilość protokułów 


chodzącemu, jak ma chodzić — to i wów 
czas nie wiele to pomoże, 

Nie wolno przecież zapominać, że 
Łódź ma pół miljona mieszkańców, że 
trudno jest odrazu uświadomić wszyst- 
kich o szczegółach rozporządzenia i je- 
go znaczeniu, 

Publiczność jest, jak dziecko; trzeba 
ją uczyć powoli i łagodnie, 

Stosowanie represji w formie proto. 
kułów wywołuje tylko zrozumiałe rozgo- 
ryczenie pod adresem władz policyjnych, 
które w gruncie rzeczy działają przecież 
w dobrej wierze i dla dobra samej pu- 
bliczności, 

i Każdy początek jest trudny, nic więc 
dziwnego, że regulacja ruchu ulicznego 
idzie niesporo, 

Jedyny system może być w tym wy: 
padku niezawodny: cierpliwość, 

Cierpliwość tę władzom policyjnym 
gotąco zalecamy, 


— W — 


Wśród ciszy wieczornej rozległ się 
słowiczy śpiew... 


Za zakłócenie spokoju „słowik* skazany został 
na 50 zł. grzywny. 


Józef Piekarski, człek młody i wesoły 
zajmował pokój kawalerski w domu 
przy ul. Wschodniej nr, 27, Pan Jezef 
miał jedną słabość: lubiał śpiewać... 

Dnia 22 marca, w drugim dniu „ofi- 
cjalnej' wiosny Piekarski podniecony 


piwem ptasząt i blaskiem saaye na- 
śla 


dować zaczął śpiew słowika, Sąsiedzi 
nie doceniając talentu p. Józefa, który 
spędzał im sen z powiek, wezwali poste- 
runkowego. Przedstawiciel ładu į porząd 


<0- 


ku z trudem uspokoił „słowika" i spisał 
nań protokuł, 
P. Józef Piekarski stanął w dniu wczo 
rajszym przed sądem, oskarżony o za- 
kłócenie spokoju bublicznego. Muzyka!- 
ny Józef tłumaczył się, że śpiewał cicho 
i wobec tego nie może być mowy o za- 
kłóceniu spokoju, 
Sędzia nie podzielił jednak „poż 
dów „słowika“ i skazał go na 50 zł, grzy 
wny. 


Szeik Ebul-Fiud 


Britisch-Museum w Londynie nabyło 
w tych dniach niezwykle cenną bibljote- 
kę, składającą się z kilkuset tomów. 

Jest to księgozbiór wschodni, zawie- 
rający dzieła w języku tureckim, arab- 
skim i perskim, a należał on do sułtana 
Abdul Hamida II-go, zdetronizowanego 
4 roku 1909 przez rewolucję Młodotur- 

ów. 
r Dziwne koleje przechodziły te ksią- 
żki, 

Sułtan, ich właściciel, nie intereso- 
wał się wcale nauką i należał do naj- 
mniej wykształconych mieszkańców swe 
go pałacu, posiadał jednak w swem oto- 
czeniu zaufanego szeika arabskiego, na- 
zwiskiem Ebul-Hud, który był zapalo- 
nym bibljofilem, 

Ebul Hud był nikczemną postacią 
dworu sułtańskiego i odgrywał tam 
mniej więcej taką samą rolę jak Rasputin 
w Petersburgu, udawał proroka i czytał 
z gwiazd przyszłość, pozatem zaś intry- 
gował i nie przebierał w środkach, aby 
zwalczać swych przeciwników, 

Przytem wszystkiem kochał książki i 
gdy się dowiedział, iż w jakim klasztorze 
lub meczecie znajduje się rzadki rękopis 
umiał wymóc na sułtanie rozkaz konfi- 


O okropnym 
bólu i smutku 


Ar” aB, P. 
Edward Bachrach 


i tamże pochowany został, przeżywszy Jat 50, 
tym ciosie zawiadamiają, pogrążeni w nieutulonym 


skaty cennej książki. 

Sułtan wysyłał służbę i rękopis za- 
bierano do pałacowej bibljoteki, ótko 
jednak spoczywała księga w lIildje-Kio- 
sku, gdyż Ebul-Hud przenosił ją do swe- 


go konaku, 
Skoro buchła rewolucja młodotu- 
recka Ebul Hud został skazany na śmierć 


Nie mogąc ujść pościgu powiesił się na je 
dwabnym sznurku, którym tak często 
szafował, wręczając go z polecenia suł- 
tana swym osobistym wrogom, 

Syn wróża sułtańskiego Hussan Ef- 
fendi, nie chcąc żyć pomiędzy Młodotur 
kami, przeniósł się na stały pobyt do Ka- 
iru w Egipcie, mimo surowego zakazu 
zdołał wywieść z kraju bibljotekę swego 
ojca i skrzynie napełnione kosztowno- 
ściami, 

Do tego czasu spoczywała więc cen- 
na bibljoteka w Kairze, albowiem Hus- 
san Effendi przy swem olbrzymiem zain- 
teresowwniu dla haremu i odalisek nie 
miał już czasu na zajmowanie się ksią- 
żkami, l ! 

Ponieważ obecna rewolucja znacznie 
uszczupliła jego fortunę, pozbył się ostat 
nio niepotrzebnego balastu į sprzedał go 
anglikom za dobrą sumę, 


cierpieniach dnia 13 b. m. 


Zona, córka i syn. | 
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TETR LETNI W PARKU STASZICA 
Ostatnie cztery dni arcyzabawnej 
farsy Fennequina i Webera „Gdy me- 
żowie zdradzają“, udział biorą: pp. Mor 
ska, Jerzmanowska, Szubert, Fabisiak. 
Magnuszewski, Łabędzki. 

Jutro „Gdy mężowie zdradzają“. 


TEATR POPULARNY W SCALI. 


Dziś, w dalszym ciągu groteskowa 
komedja w 3 aktach p. t. „Żywy Posag“ 
(Niobe), w wykonaniu p. Brandtówny 
(rola tytułowa) oraz pań: Bartoszew= 
skiej, Bronowskiej, Marszyckiej, Nie- 
działkowskiej, panów: Urbańskiego, Gó 
reckiego, Zawieyskiego, Gałęckiego i 
Bieleckiego. — Kasa czynna od 12 do 3 
i od 5 do 10 wiecz. 

W środę „Żywy Posąg“, 


TEATR „SCALA“ 

I wczoraisze, trzecie z rzędu przed- 
stawienie „Dnia i Nocy“ Anskiego, cic- 
szyło się olbrzymią frekwencją. Wsnpa- 
niała legenda dramatyczna Anskiego, 
okazała się atrakcją pierwszego rzędu, 
do czego niezawodnie przyczyniła się 
znakomita reżyserja i świetna gra arty 
stów z K. Adwentowiczem na czele. 
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DZIECIĘ GRZECHU 
S bramie przy ulicy Wolborskiej n: 
19 na schodach znaleziono niemowię 
płci męskiej, liczące około 2 miesięcp o- 
winięte w niebieską kołderkę. Podrzutka 
złożono w komisarjacie p. p, (A) 


Dr. L. Szyfman 


Piotrkowska 88. 


powrócił. : 


zy 
UCOUCODOCZOO 


Dr. 
Bronisław Frenkiel 
powrócił 


Mi | choroby nerwowe od 5 do 7 p.p. 


Traugutta 12, tel. 22-72, 


5.20 


płaci za dolara przemysł 

dziany. 

W związku z ogólną sytuacją ekono 
miczną i haussą dolarową, odbyło się 
ogólne zebranie przemysłowców prze- 
mysłu dzianego. 

Postanowiono, by z powodu braku 
gotówki na przywóz surowców, wstrzy 
maż wydawanie gotowych towarów aż 
do wyjaśnienia się sytuacji. 

Pozatem postanowiono obliczać ce- 
ay w dolarach po kursie 5,20 za dolara. 
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Kto okradał katedrę Św. 
St. Kostki? 


Panny Irena i Barbara 
Piotrkowskie. í 

Onegdai przyłapano na  zabieraniu 
pieniędzy z puszek w katedrze św. Sta- 
nisława Kostki Irenę i siostrę jej Barba- 
rę Piotrkowskie, zamieszkałe przy ul. 
Krzywej nr. 2. 

Zwyrodniałemi istotami, które targ- 
zęły się na pieniądze, płynące z ofiar pu 
blicznych, zajęła się policja, która pro- 
wadzi w tej sprawie dochodzenie. 


Dorożkarz zrewidował 
kieszenie 


swego podchmielonego goś- 
cia i zabrał co się dało. 
Miler Józef, zamieszkały przy ul. 
Klińskiszyo nr. 256, zameldował w XIV 
komisariacie p. p. że jadąc dorożką zo- 
stał okradziony przez dorożkarza, nie- 
znanego nazwiska, który zabrał mu ze- 
garek srebrny z takąż samą dewizką, 
papierośnicę również srebrną oraz 12 zł. 
gotówki. Ogólna wartość skradzionych 
rzeczy wynosi 67 zł. W sprawie tej po- 
licja wszczęła energiczne śledztwo. 


Zdegenerowany sekretarz, 


który zgwałcił sprzątaczkę, 
usiłował pozbawić się życia. 


Przed paru dniami donosiliśnry o se- 
kretarzu kasy chorych w Tomaszowie, 
Wąsowiczu, który zgwałcił i zaraził sy- 
iilisem jedną ze sprzątaczek. 

Jak się obecnie dowiadujemy, Wąso 
wicz ukrywający się w Lublinie, wy- 
strzałem z rewolweru, usiłował pozba- 
wić się życia i leży w szpitalu. (b) 


POBARGOSOBRODAE" 


Dr. M. PIPE 


Sida Wa” 


Spróbować Erdalu 
do kolorowego obuwia 
— to znaczy już innej 
pasty nigdy nie używać 


00EGROEZOERERCZEKZ) 
Masasznanzzsaąg 


— Czy nie podzielasz mego przekonania, Zosiu, że oddalenie 


wzmaga miłość? 


— Owszem: od czasu wyjazdu Adolfa coraz bardziej kocham 


Augusta... 


Hakoah (Graz) w Łodzi. 


W sobotę 22 i w niedziele 23 b. m.li 4:2, z Polonią przemyską 3:1, z Craco 
gościć będzie w Łodzi Fiakoah'z Gra-|vią 0:1, z Makkabl krakowską 1:1 Ìre- 
zu, który rozegra dwa męcze: w sobo-|prezentacją Czarni—-Hasmonea 0:1. Z 
tę goście spotkają się z ŁTŚG. zaś w|wyników powyższych wnioskować na- 
niedzielę z ŁKS-em. Hakoah podczas |lęży, że drużyny łódzkie niemało pracy 
swego tournee po Polsce osiągnął nastę| włożą w to, aby ze spotkania wyjść 
pujące wyniki: z Hasmoneą (Lwów) 1:1 | zwycięsko. 


POLONJA—PARDUBICE. 


Warszawa, 17 sierpnia. 

W dniu 22 i 23 b. m. rozegra stołecz- 

na Polonja dwa mecze z Pardubicami. 

We wtorek, 18 b. m., jako trening do 

powyższych spotkań, rozegra Polonja 
zawody z Orkanem. 


HASMONEA (Lwów) — POLONJA 
(Przemyśl) 3:2. ł 
Przemyśl, 16 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym lwowska HA 
monea rozegrała zawody z miejscową 
Bai zwyciężając w stosunku 3:2 


CZARNI (Lwów) JUTRZENKA 0:0. 

Kraków, 16 sierpnia. 

Czarni przystępują do zawodów z 

czterema rezerwowymi. Gra mało inte- 

resująca zokończyła się nierozstrzyg- 

nieja. Sędzia p. Rząsa. — Publiczności 
mało. 


KINIZSI (Temeszwar) MISTRZEM 
RUMUN 


Bukareszt, 17 sierpnia. 
Do finałowej 
stwo Rumunii stanęły najlepsze dwa klu 
by rumuńskie: U.C.A.S.P, i Kinizsi. Za- 
wody odbyły się w Aradzie ubiegłego 
tygodnia i zakończyły się zdecydowa- 
nem zwycięstwem Kinizsi w stosunku 
5:1 (1:0), aczkolwiek UCASP stawiał 
silny opór, zwłaszcza do pauzy, Kinizsi, 
dla którego bramki zdobył Vogl (2), Fe- 
seier, Semmler i Matek zdobył w ten 
sposób po raz szósty z rzędu mistrzo- 
stwo Rumunji, 


ŚWIATOWE MISTRZOSTWA 
KOLARSKIE W AMSTERDAMIE, 
Amsterdam, 17 sierpnia. 
W odbywających się tutaj zawodach 
p mistrzostwo świata w kolarstwie, mi- 
strzem szybkości dla zawodowców zo- 
siał Kauffmann. Takie same mistrzo- 
stwo dla amatorów zdobył znany w Pol 
"sce kolarz holenderski Meyere 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


rozgrywki o mistrzo- 


mrm 


Podczas letniego ur. .pu. 


Piąta klasa loterji pań- 
stwowej. 
Dziewiąty dzień clągnienia. 


W dniu dziewiątym clągnienia loteri 
państwowej, główniejsze wygrane pa- 
dły jak następuje: : « 
-` 100,000 zł. na: nr. 164 

50,000 zł. na nr. 94708 

5,000 z. na nr. 33772 

1.000 zł. na nr. 45027 

600 zł. na nr. 25673 

Po 500 zł. na nr.: 30562 32979 48023 
© Po 400 zł. na nr.: 472 28707 39549 
41949 

Po 300 zł. na ur.: 641 2681 3312 5412 
6335 7817 12458 16666 21985 27230 40597 
46872 48623 ni : 8 

Po 250 zł: ma nri: 530 912 917 990: 
1702 2754 3027 3043 5381 6042 6192 7670 
7939 13805 15521 16544 16748 16788 
17207 20602 20966 21297 
27376 28981 29358 29671 31497 31981 
32262 33431 34000 34743 34855 35813 
37427 30685 40457 40463 40631 41059 
43058 43323 43744 44283 44574 45128 
46189 48069 40901. 


„Zaduszki na Wawelu" 
w Miejskiej Galerji Sztuki. 


Onegdaj w obecności przedstawicie- 
li władz państwowych i miejskich 0- 
twarto wystawę prac W. Wodzinow” 
skiego oraz Br. Rychter-Janowskiej W. 
miejskiej galerji sztuki, 

Kulminacyjnym punktem wystaw 
jest monumentalne dzieło pra Woda 
wskiego, które Łódź ujrzała przed inner. 
mi miastami Rzeçeyngspalitel; | 

„Zaduszki na Wawelu”, to jedna Z 
podstawowych prac współczesnego ma 
larstwa polskiego. 

Obeęcnemu na otwarciu wystawy 
twórcy, zgotowano r etan owację, 
a obraż zarzucono pękami żywego kwie 
cia. 

Obecna wystawa należy do jednej Z 
najpiękniejszych, zarówno z powodu 
monumentalności prac Wodzinowskiego. 
jak ogólnej wartości artystycznej prac 
znanej krakowskiej artystki p. B. Rych- 
ter-Janowskiej. 

Łódź ma sposobność zapoznania się 
z dziełami prawdziwej sztuki; niewątpli 


(London Maji). 


SPORTOWE 


dzieży szkolnej poprą usiłowania dyrek 
cji miejskiej galerii. wieńczone takimi 
rezultatami artystycznymi. jak urządze* 


by się: mogła nawet. stolica. - 


Lekka atletyka. 


ZAWOY LEKKOATLETYCZNE © MI-| ` 
STRZOSTWO POLSKI, otrzymaniem dyplomu 


Kraków, 14 sierpnia. Austrjackie ministerjum oświaty za 
medycznych na uniwersytecie wiedeń: 
skim. Okazało się bowiem, że 5-cioletni 


| że koniecznem jest, abv słuchacze przeć 
zdawaniem ostatnich rygorozów i otrzy 
maniem -doktoratu odbywali jeszczć 
studja praktyczne. Dlatego zamierza m 
nisterjwum przedłużyć czas studiów me: 
dycznych z 5 na lat 6, aby każdy stu- 
chacz mógł przez rok odbywać prakty* 
ke AOEPESŚ na klinikach: lub w szpita: 
ach. - 


cientów. ` i 


2) Łukasiewicz, 3) Sawaryn, a 


światowej sławy 
1 dą pó 


teprezeniuie 


Stefan Wojewódzki 


Łódź, Piotruowska,74 Tal. 18-34. . 


zawodów, 
NOWY REKORD ŚWIATOWY 
w SKOKU O TYCZCF. 


Oslo, 17 sierpnia. JF 
W skoku o tyczce fenomenalny sko- 
czek Hoff pobił rekord światowy, usta- 
nawiając nowy 4 m. 23 cm, 


4, 


CA 


S 


CARINE | 


$ a LEPRINCE === 
NOWY REKORD ARNE BORGA. letap rt, 
| — Goeteborg, 17 sierpnia. przykzyny  akptki 
W odbytych tutaj zawodach pływac ZATWARDZENIA. 
kich Arne Borg ustanowił szereg no- Sprzedaż w aptekach * składach 
wych rekordów. W biegn na 1 milę u=- aptecznych 


zyskał czas 21 m. 32 5, na 1000 mtr. — 
13 m. 15 s., na 1500 mtr. — 20 m. 8 s. 


21392 25007 


wię szerokie sfery: publiczności I mło=: 


nie obecnej wystawy, którą. pochlubić- 


Praktyka lekarska przed. 


mierza wprowadzić reformę w studiach, 


okres studjów nie jest wystarczający, | 


W ten sposób młódzi lekarze bedi 
czynić mniejsze spustoszenie "wśród pó 


Automobile "| 


Renault | Beniel 


EE gn Ty u M 


ST 


Łódź 
(8 sierpnia 1925 


KURJER HANDLOWY 


Japonja opanowuje rynek rosyjski. 


Jest to skutek braku traktatu handlowego między Polską a Sowietami. 


Rosja europejska: ma własny przemysł włókienniczy, który 
bronić się będzie przed ekspansją Łodzi. 


-Przemysł włókienniczy naszego A 
£U w swych rachubach stale uwzglę- 
dnia nieokreśloną bliżej pozycję wywo- 


tu do Rosji. 


Nie zawodzi to w zupełności, gdyż 
ód czas do czasu jesteśmy świadkami 
tleznacznych tranzakcji, dokonywanych 
przez sowiecki Wniesztorę. 

Zazwyczaj są to jedynie demonstra 
cyjne akty, gdyż znakomita większość 
tranzakcji w dziedzinie bawełnianej do 
korrywana jest dalej na zachodzie, gdzie 
Warunki kredytowe pozwalają na tań- 
szą produkcję oraz udzielanie lepszych 
Warunków pokrycia, aniżeli stać na to 
polski przemysł. 

Charakterystyczną cechą sowieckich 
takupów w Polsce jest zupełna absty- 
lencja od towarów wełnianych. Stan 
ten bywa wyjaśniany szerokiej publicz 
ności, a także niektórym sferom przemy 
słowym tem, iż siła nabywcza chłopa 
fosyjskiego jest tak niska, iż nie jest on 
W stanie zdóbyć się na luksus wełnianej 
odzićży. 
` "Nikt nie stara się kwestjonować tege 
(razesu, który jest oczywistym, skoro 
ślę zważy, iż Rosja posiada zgórą 100 
mili ludności, która jednakowoż posia- 
da mimo wszystko pewną konsumpcję 
tkanin: wełnianych. Pozatem stwierdzo- 
hym jest również fakt pośrednictwa 
handlowego sowietów w imporcie do 
Persji, Jest on dość znaczny, skoro się 
żważy. iż chodzi 6 zaspokojenie potrzeb 
górą 10 milj. mieszkańców. 

+W roku 1907 obrót handlowy Rosji 
t Persją wyniósł około 60 proc. wszy- 
stkich obrotów zagranicznych, których 
łączna wartość, tj. przywozu i wywozu 
Wynosiła zgórą 14 i pół milj. funtów 
szterlingów. Dlatego też sowiety zwró 
tity baczną uwagę na ten kraj, posiada 
lący takie skarby eksportowe, jak ba- | 5 
wełnę, wełnę, jedwab, skórę, tytoń, 
bszenicę, żyto, ryż, gumę i opium. 

Handelek Wniesztorgu z Persją kwit- 
lie i sowiety robią na tem doskonałe iti 
teresy zwłaszcza, iż jako importerzy su 
towców, a zwłaszcza włókienniczych 
są w stanie uniezależnić swój przemysł 
od dostawców angielskich. 

Jeśli więc nawet w tych warunkach 
tosyjski chłop nie jest nabywcą towa- 
rów wełnianych, to nie odnosi się to by- 
liqjmniej do chłopa perskiego. Faktem 
jest, iż ten ostatni posiada stosunkowo | 
Wysoką w porównaniu do chłopa rosyj- 
skiego normę konsumpcyjną towarów 


wełnianych i zapotrzebowanie to zaspa'| 


kajane jest za pośrednictwem Rosii. 


"Musimy uwzględnić również, iż, | 


zwłaszcza wobec zmian politycznych, 
lakie zaszły w ostatnich latach, kontakt 
handlowy Rosji z Persją jest, jeszcze 
większy, aniżeli był przed wojną: 
również nie należy zapominać o tem, iż 
w*stosunku do roku 1907 obroty handlo 
We znacznie się wzimogły. Te. dwa 


Względy należy wziąć pod uwagę przy | 


ocenianiu wielkości nieznanych nam co 


do wysokości obrotów handlowych so- | 


więtów z Persją. 
"Jak wspomnieliśmy, Pó impor- 
tuje wełnianą manufakturę. 
Skąd ją dostarczają sowiety ? 
"Z kraju, o którym najmniej myśleliś 
my: Z Japonii. 
Sprzeczność interesów politycznych 


tych dwóch kontrahentów z interesami | 
+ Brytanii, które zostały przypieczę-| 


ae w formie układu politycznego, 


jest obecnie wzmocniona. Wynikiem je- 
go jest dość szeroko zakrojona współ- 
praca gospodarcza, 

FHandęl sowiecko-japoński rozwija się 
i niezmierzone przestrzenie Rosji azja- 
tyckiej aż po Kaukaz pozostają pod han 
dlowemi wpływami Japonii. 
~ W tej to właśnie Japonji kupuje Rosja 
zarówno tkaniny bawełniane, jak i weł- 
niane i wywozi do swych posiadłości 
europejskich, a przedewszystkiem do 
Persji. 

Niejeden zdziwi się, że Japonia, na- 
wiedzana trzęsieniami. ziemi, która 
przed wojną prawie nie posiadała prze- 
mysłu wełnianego, rozwinęła go do te= 
go stopnia, iż poszedł on obecnie na pod 
bój włókienniczego rynku rosyjskiego. 

Od agentów japońskich roją się aukcje 
wełniane, a w Sydney i Melbourne są 
oni obecnie prawie, że czynnikiem prze 
ważającym. 

Australja poważnie się liczy obecnie 
z wytwórcą japońskim, a nawet sły- 
chać pewne.głosy, iż można nawet wo 
wec tego mniej się liczyć z Londynem. 

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, 
iż w takiem ujmowaniu sprawy tkwi 
wiele przesady ,tem nie mniej możli- 
wość wytworzenia warunków, w któ- 
rych takie powiedzenia stały się możli 
we, świadczą wydatnie o kierunku ro- 
zwoju wypadków. 

Japonia zupełnie inaczej ujmuje za- 
gadnienie przemysłowe, aniżeli Europa 
Pewne podobieństwo zachodzi między 
krajem wschodzącego słońca a Anglią, 
gdzie polityka zagraniczna i handlowa 
zawsze Są najściślej związane. 

Podczas gdy w Anglji tamtejszy ry- 
nek finansowy jest czynnikiem, podejmu 
jącym inicjatywę, to w Japoniji rząd jest 
głównym inicjatorem dalekoidących po- 
suhięć. ` 

Dla planów japońskich jest potrzebny 

potężny przemysł. Aby go stworzyć 
subsydjuje się go w sposób jawny i daje 
się wydatne kredyty na bardzo do- 
godnych warunkach. 

Środki na to są czerpane z wielkich 
pożyczek ‘zagranicznych, ostatnio z a- 
merykańskiej, którą zaciągneła Japonia 
bezpośrednio po trzęsieniu ziemi. 

W ten sposób Wall Street daje pienią 
dze na wypieranie Stanów Zjednoczo- 
nych z Oceanu Spokojnego. 

Czynić to może dlatego, iż w rękach 


przeciętnego inwestora amerykańskie- 
go japończyk jest dłużnikiem, któremu 
można zaufać, chociaż jest on przy- 
szłym antagonistą politycznym, czego 
jednak przeciętny yankes nie rozumie. 

Tego rozwoju wypadków nie rozu- 
mie Łódź, a nawet się tem zupełnie nie 
interesuje, tem nie mniej musimy sobie 
otwarcie powiedzieć, iż do niepowrot- 
nej przeszłości należą czasy, gdyśmy 
eksportowali nasze towary aż po, brzegi 
Oceanu Wielkiego na Sachalin. 

W najbliższej przyszłości Japonja za 
wojuje całą azjatycką Rosję, co naj- 
mniej po Ural i ten rynek jest dla Łodzi 
bezpośrednio stracony. 

Pozostaje Rosja europejska z wiel- 
kim przemysłem włókienniczym w 
Moskwie. 

Ten oczywiście będzie się bronił 
wszelkiemi siłami przeciwko naszej pe- 
netracji. 

Zadanie to będzie dla niego tem 
łatwiejsze, iż do dzisiejszego dnia nle 
posiadamy traktatu handlowego z so- 
wietami. 

Zmarnowanie 5 lat od czasu trakta 
tu ryskiego i poświęcenie dla frazesów 
ważnych i doniosłych intetresów gospo 
darczych, a zatem i politycznych, stwo 
rzyły dla nas ciężką sytuację. 

Atut ten umlała wygrać Japonja. 

My tymczasem siłą rzeczy przejść 
musimy do obozu angielskiego „który ze 
względu na szereg sprzecznych intere- 
sów gospodarczych zaczyna mieć cha- 
rakter antysowiecki. 

Jakkolwiek sprzeczność ta u nas w 
Polsce nie jest jeszcze tak jaskrawa, 
tem nie mniej dla przemysłu włókienni 


czego, zdaje się, zmierza do osiągnięcia 85 


najwyższego napięcia. 

Sowiety nie są Rosją, chociaż roz- 
porządzają prawie tym samym obsza- 
rem, co przedwojenne państwo cara. 
Zrozumieć to musi polski przemysł włó 
kienniczy i odpowiednio pokierować 
swą polityką. 

Dobre konjuktury rosyjskie nie po- 
wtórzą się nigdy, nawet jeśli zawrzemy 
traktat handlowy. Jeśli uprzytomnimy 
sobie te smutne rzeczywistości, ochro- 
nią nas one od dalszych błędów. 

Narazie jednak pozostaje nam tylko 
rejestrowanie błędów i, wskutek nich, 
poniesionych strat. 

Dr. Leszek Kirkien. 


„REKURS” 


-KONCESJONOWANE BIURO 
porad i zleceń administracyjno-skarbowych 


ADAMA LIBERMANA 


Łódź, Piotrkowska 64. 


Tel. 30-48. 


Sprawy administracyjne (obywatelstwo, przesiedlenie, 


koncesje sprawy admin.-karne) oraz skarbowe (podatkowe, 


GRA SPORO" 


adwokat 


powrócił. 


stemplowe j koncesyjne). 


7848 8 


EDMUND MOSKU: ooo org 


Tel. 4-91. 
powrócił 


ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 
18 sierpnia 192b 


Dolar 5.80. 


Dziś na giełdzie nieoficjalnej obraca 
no dolarami po kursie 5.80. 

Materjału na rynku jest w ilościach 
dostatecznych, 


Dolary 5,185 
Funty ang. 25,31 í pół 


CZEKL 


Belgia —— 

Holandja 210,— 

Londyn jak 'gotówka 

Nowy York jak gotówke 

Paryż 24,30 

praga 15, 4 i pół 
zwajcarja 101,12 į pół 

Wiedeń 73,285 i 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4,90 
Bank dla Handia. i Przem, 0,50 — 0,53 
Bank Zachodni 1, Bo 
Bank Zarobkowy 
Siła i Światło 022” 
Chodorów 3,40 
Cukier 2,10 — 2,12 
Węgiel 1,48 — 1,47 
Przem, Naft, 0.49 
Cegielski 0,30 
Lilpop 0,47 
Modrzejów 2 2,75 — 2,60 
Norblin 0 
AAC 4,65 — 4,90 — 4,75 
Rudzki 1,05 — 1,03 — 1,10 : 
Starachowice 1,60 
Zieleniewski 10,75 
Żyrardów 7,— — 6,95 
Borkowski 0,98 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZA 
STAWNE. 
Pożyczka kolejowa 85— — 80,— - 


ES 
Pożyczka konwersyjna 5 proc, 43,50 
ni Pożyczka konwersyjna 8 proc. 70,— 

4 i pół proc listy zastawne ziemskie 
17,50 — 17, — 

5 proc obl; Tow. Kred, m. Warszawy 
przedwojenne 14,50 — 14,25 

4 i pół proc, obl. Tow. Kred, m, War: 
szawy przedw, 12,50 


Przemysł budowlany na 
-. targach lwowskich. 


Goki „Polski Przemysł Budow 
lany” w porozumieniu z organizacjami 
przemysłu budowlanego organizuje na 
tegorocznych Targach Wschodnich wiel- 
ki dział budowlany, który obejmuje dwe 
duże pawilony wraz z obszernym dzie- 
dzińcem, 

Dział ten obejmować będzie następu: 
ące gałęzie przemysłu: właściwy prze- 
mysł budowlany, ceramiczny, cemento- 
wy, wapienny drzewny, stolarski, me- 
talowy, okuć pokryć dachowych,  obić 
ściennych, wodociągów i kanalizacji, 
oświetlenia, szkło, 


AROKOŁOPONONOPYRY POKAZANE 
Ważne dla p. p. Właścicioji domów w Berlinie 


internationale Verwaltunosbiiro 


Berlin: Waitzstr. 20 tel. Steinpl. 83-18 
Kupnie i sorzedaje na najdo- 
godniejszych warunkach domy 
w Berlinie i okolicach oraz 
administruje takowymi jak 

najoszczędnici. 8204 Z 


Referencje pierwszorzędne. 


Bliższych informacji udziela 


M. EPSTEIN, 


Piotrkowska 81 tel. 539 od 2— 4 p.p 


EPP M — 


Wy ODA KZ: ammore Pi kUSTROWANA_ REPUBLIKA" „me ROZA a, 


Widniach sajbiitasyeh iyik (l ih | y HI (I i l U H i i [| ] | i | | Lwy, tygrysy, słonie białe i brunatne, syberyjskie 


własnym pociągiem — niedźwiedzie, 40 koni. Święte byki stepowe. ~* 


składającym się z 
Rewja ras | narodów. 
28 wagonów. Szczegóły w afiszach. la ras.) Dara Szczegóły w afiszach. 
EPIZNMONONNENNONN IPI PRINT CZCI H ETENISNONONONINONONENONONONZJ 
je E u - ESY aż ; A atłi Za obie OE ZMIE MECZTTSĄCZTY R . a ) 


s Aii 


Specjalista chorób 
skórnych + wene- 
tycznych I włosów 

abińet Róntgena 
i światło-leczniczy 


ul.Płotrkowska 4! 


róg Ewangielickie' 
Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 5-2 
16-8 Dla pań od- 
dzielna poczekalnia 


pyrekcia 6-41. gimnazjum żeńskiego humanistycznego 


amfibia | u adne 1 Maniana 


w Łodzi, Przejazd 12. 


Wykłady na kursach rocznych i półrocznych rozpoczną się 
1 września r. b, o godz. 7 wieczór, 
Na kursach wykładane będą następujące przedmioty; 
księgowość pojedyńcza. podwójna i amerykańska, arytmetyka. handlo- 
éwa, korespondencja polka i niemiecka, nauka o bapdłui prawoznaw- 
stwo, ekonomia polityczna, stenografja polska i niemiecka, kaligrafia 
i nauka pisania na maszynie z dokładnem objaśnieniem konstrukcji. 
Na życzenie ogółu niezależnie od tego w kompletach od- 
dzielnych wprowadzoną zostaje znowu gruntowna nauka języków; 
penae; francuskiego, an Ry sień Yb niemieckiego i rosyjskiego, wazyst- 
o systemem Berlitza wykładanych. 


Hapno i sprzed eglish teacher gl- 
o sprzedania 3ma fone J t w 
I szyny do szycia glish teacher" „Re: 
rower il sztanca blika“ 3240 
dla blacharzy do |?" i i 
ktajania ae A NS foana 
iundeisen. Głowna 
Ne 7 oficyna 2 wej- 
ście 2 piętro, 267 
NSE Indjan ż 

wózkiem z pó- 


POŁUDNIOWA 18. 


podaje do wiadomości, że zgłoszenia nowawstępujących | 
uczenic przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 1—1 | 
i od 5—7 pp. 

UWAGA: kę zniżony, 3 lekoyi | 
gzaminy wstępne sobem le nym. 

Od kl. V jęz. moglelski (fakultatywnie) f 


M ę sta szkoły 
realnej udziela 
lekcji. Specjalność: 
matematyka, fizyka 
i polski, Zachod: 
nia 63 lewa olficynó 
parter, 47.2 


ze >: 


3 r Dla uprzystępnienia szerszej publiczności możliwości korzysta prie Jie tia 8. ZN ennea 
Dyr. gimnazjum nia z kursów ze względu na stagnację opłata na kursach rocznych Or, med. PSK S komp Posady. 


zostaje zniżoną. 
Zapisy przyjmuje i bliżazych informacji udziela codziennie 
roet świąt Kancelarja Kursów (Przejazo 12) w godzinach od 10—1 


4—8 w. i 
Kierownik kursów l; MANTINBAND. 


Dye, goman | YARD 


(T-wa Oświata). 


zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną. się 
dnia 29 sierpnia o godz. 9-ej rano, Podania łącz- 
mie z dokumentami należy. składać w kancelarji 
szkolnej, ul. ks. Skorupki (Placowa) Nz 13 oddnia 
18 do 28 sierpnia w godzinach od IO:ejdo 1-ej pp. 

Dawni uczniowie winni zapisać się na bieżący 
rok szk. do dnia 29 sierpnia, gdyż w przeciwnym 
razie nie będą wciągnięci na liste uczniów i miej- 
sca nie będą dla nich żarezerwowane. 

Lekcje rozpoczną się dnia l-go września © 
godz. 9-ej rano. 


1—2. 2 poszukuje posady 

praktykaniki w 
aptece, taskawe â 
ierty pod „Maturzy 
stka”, 2652 
|_| za a MY 
jorespondeni pole 
sko-francusko='0- 
syjsko niemiecki ze 
znajomością pisania 
na maszynie poszu* 
kuje jakiejkolwiek 
posady. Eweniual- 
nie przyjmie pracę 
do domu  Oferiy 
sub. „Sumięnnie ! 
50-3 


BWN 


gni da sprze 
dania nowa, mä- 
Południowa Nr. 23 

telef, 40-26 


szyna do szycia 
i lustro  Wiado- 
Specjalista chorób 
skórnych ! wene: 


mość: Gubernator- 
Ea a 
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 
kwarcowa) Przyj- 
e od 8 do 930 


Jes: do sprzedania 
lampa elekirycz- 
na z absżurem je- 
dwanhnym P'olrkow 
$ka 182 m. 21. 74 
| mina m EAN Zak 0 
samochód 6 osobo- 
wy do sprzedania 

Płotrkowska 
5. Skowroński. 
263—2 


ska 17, Antoni War 
muj 
od 4ipół do * w 


chołowsk:, 46 
Dr. med. 


w naci IOMEM 
LISENKO jir 


g 


Dyrektor W. DAVISON. 
EOE RSA E T E 


5-0 pokojowe mieszkanie 


(w śródmieściu) urządzone ż komfortem 


BER inteligentny 
człowiek poszu- 
kuje pracy w wię- 
szym interesie ko: 
lonialnym. Wyma- 
gania nardzo skro- 


(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 


dias e tO f siążki szkolne pol 
s f ESAE YA | j giat peh se K AHY kla Imne. Łaskawe zgło 
i „|s enia do „li, u 
do wynajęcia syczne, beletiysty: |s'enia do „i, Rep 


Zawadzka ^% i 


Grzeszna Miłość msm 
INŻ |uim 


kę i encyklopedje 
w różnych językach 
kupuje Leon Tu. 
wim, ul Piotrków 
220, drugie po- 
iwórze m $ my Sz. naszych 

8057—3 |odblorców o HS 
` |wypłacanie nalez- 
ności agentowi na- 
szemu p Hajmanc* 
wi gdyż już u nas 
przestał pracować, 


na kilka miesięcy ewentualnie na dłużej. 


Oferty sub „Urządzone mieszkanie* do administracji 
„ll. Republ ki*. 


liki* pod „Kol“. 
"44 
man ND M M 
Rozmaite, 
esz upreszś 


Lokalo, 


I, pokoje z kuchnią 
słoneczne z elek: 
trycznością poszuki 


ERN 


Gdańska 42. 


Choroby skórne Ucsus* $ Ak 
Ty ETATY SA 2 ea uł í weneryczne Oriy pas RAR kiokowska NM 65 
png MAPKA ON KWORUM AD b JĄ Przyda PPM tówka* dla G'G" maa 
t * emna { t t o wa, | é i 
Dearann naaa EA AAAA EAA | GRES tyleż M 


p A A I zł. do ko: 
o wynajęcia pokój | ZYStnego intetesu 
| URCOA NANY a poszukuję Oferty 
pod „Samotny“ 00 
„M. Republiki 
25) 


P. Lantan 


Zawadzka 10 


pojedyńczej osoby, 
Zelona 42 m. 22 
243 


otocyki 


Tel, 6-30. "EJ 

INDJAN“ prawie nowy, zńany wszystkim sportsmenom, na którym ustano- | Choroby skórne JARE RU EUROS 
"e z wfiono kan a ARRE AA t? i weneryczne, AEPA yi mi ep fe bpene nue 
Chore nerwy. Prayimnje od 8—13 Oferty dó „IL Re |knwska 132 i 14, 
i ` Å. “ (RATES snan mn aanrem 7Y 

fle dni ma rok, tyle cierpień musi prze- POLECA -Ž pia „pod „Po+ 
być chory na nerwy człowiek, albowiem || NAJNOWSZE u Dr. med. jedyńcze 58 |qaginęta suczka 0e 

kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają |] KAPELUSZE. 


suzyżona, Rā- 


życie i sprawiają wiele cierpień. Kłujące, p pokoje ele ancko |dziński, Zielona 11 
są bóle, zawroty głowy, uczucie Wiad. Piotrkowska 76, J. Buchcar, tel. 12-33 2 oehOWAÓC: 2 2417 
łęku, całkowite lub połowiczne bóle BZTWETOANNI SO TRY JEPERIEBĘEDZKJ 


oddzielnem Wej- 
ściem do każdego 
w centrym  miźsta 
| oszukują dwaj 
miedzi ludzie Ufe 


głowy, szum w uszach, migotanie w o- 
czach, zaburzenia w trawieniu, bezsen- 
ność, nadmierne pocenie się, kurcz 
mięśni, niezdolność do pracy i wiele 
innych objawów, są to skutki słabych, 


LAQUBIGNE dokumer 


Roa metryka 
urodzenia na imię 
Hena Jacheta Szia- 


Natan 


Choroby nerwowe 


NA RATY! *| TRALNIA MECHANICA * 


Wszelką damską garderobę wykonywam posiadająca ang. krosna gładkie i res 


Piramowicza 10 


óżną fnt robotę oraz z powie: try pod Wejście 
EEE A mieszk, 5, rzonych towarów podła najnowszych laka iiaea bas kodowe SAA PIDTRKOWSKA 1 jl niekrępujące”, jed reana Tola: 
w jaki sposób pozb się tego model. r muje do trejbowania, snu- o 1 me anan ae dRis 
nieszczęścia ? Uwaga! Ceny konkurencyjne. erag krochmalonia, skręcania > ' Nauka i wychow 1905 261-4 
ża dzi Kola-Leci- tkania $ itudent udziels lek 
thin, który slal się źródlem dobroczym | Starszy fėlczer M. ROZENBERG towarów bawełnianych i wełnianych. cji w zakresie. 6 kias Chaita da 
nym dla ludzkości On wzmacnia w L SENDER Da niej Wschodnia 49 Przyjmujemy też materjały bawełnisne A klas. Specjalność a sęk zgubi! 
w sposób zadziwiają OE ENNA 14 z CECIENIANA 36 do szarpania, Godziny: raydi RAIN PSK F igh RPE ET G 
wzmacn rdzeń e mózg, t iętro, - onstantynaw: 
mięśnie i en „dodaje siy i otuchy który pracował w zis, aficyna Il-gie piętro. i W. „Wlkesziala I 3 Srapowal sip a TĘ ska 22 Ki e. naoa aega 
owej. szpitalu Poznań „ Pr aruto U . 26-8 KÖ 28 |ódź i 
d e a- 
w walce o zdrowe nerwy AN Mec i menawan | RY: Śl Bersi roczótk 
awanyy Kolankasithin.. stwari 8 be nony (alb ( [UNE DODOCOGOOODOOOOOCOCOOODO "owzukUIE 20.6: M engien Mott 1898 zgubił kar” 
o s t q 
stancje odżywcze do najdalszych za. | przyjmuje u we Do sprzedania Piotkowow 38 ||ęgetzan, lessons" iyfit "że Kaet, 
biegu, odżywia, BÓR 2 łŁ z transmisjami p „otrkowska 38 || Visinle 1-3 6—09,|G A 
kątków krwi o 1.50 ..|obsz. 60x24 kw, ł. z transmisjami zw Bik 108 lodz (0-2 zamieszkały u 
otuchy, utrzymuje w świekośći i mło | ro 3 zł. 884]! elektr. w śródmieściu zaraz e TT LOKALE ||; Ti SAE [Pomorska 81, 
dotal Motecis sami sha petakonać, iż |ście po 3 zł. do wynajęcia (Ol | | LalÓW mieszkania def 4 Em 
t cu ę am n p A wego, 7 e e Suweaenmonseneae ea. 
gdyż w ciagu najbliższych 2-ch tygodni s (Of sub. „Śródmieście* do Re: giro auch: || Judea, Gawen [özata Kamiaka 
aż d mi nądę . =a, ji x g 
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napisaną przez lekarza z długoletnią 8: ul, Piotr| a ADA Fa r T 


| wszechstronną praktyką, który Sam 
walczył z takiem cierpieniem. gory 
cie mi wyraźnie swój adres, na eślę 


F. kato 
da" wgsimim"ięgaaie. "o PITTOROWSKA 30. 


Ernst Pasternak, Berlin S, ©. |Poszukuje specja- 
Michaelkirchpiatz 13, oddz. 688. |listki dô wyrobu 


Kilka płatów 


pod budowę przy 
ul Przemysłowej 
przystanek tramwa 
jóowy lmji X 1 ta- 
nio do sprzeda» 


Ne 45, lewa ólicyna 
I-szę piętro. Zastąć 
można od 10-ci do 
1-szej. : 155—3 
jegelskieco udzie- 
la młoda Pan', 


Narzedzia lekarskie FZZZŻŻĘŻŻ 


akuszeryjno-ginekologiczne Po dania, Rekursy 


do sprzedania, porady prawne, sprawy hipo- 
Pańska 12, m. 6 od 1 — 3 p. p — teczne załatwia — 
oz a nnn, 


Urządzenie skiep 
we okazyjnie 


sprzedam 


peruk: -278 Biuro „ADMINISTRATORS |) biel ność (p otrkówska 103. JE. Wistehube 
RSRGOGOROBGBL | cocccccdic00 | MNMONRTA | Piotrowska 20, tei. 28.08, |N 29m 7, 284| mP Piotrkowska I8 


ea mamona Po mam a Mi 


eE —-— wraz z ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- sm. ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimèt. (na stronie 10 sapaltyi "| Wr TEKSCIE 40 gr. za wic! 

=—— Prenumerata a mas: w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesiecznie, — Z amiejdowa Ogłoszenia: mil (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI + NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (da 4 szpaliy 

„nstrówanej Repablik” 5 zt 20 gr. miesięcznie-—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn =R=<c WYCZYNOWE I zášluD, po tekście 10 żłoty. Zamiejscowe o 60 prac. Zagraniczde o 160 roc 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozej. Za termunowy druk vyłoszen admin, me odoowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy Sgi. Najmniejsze 50 g' 

„lustrowana Republika“ i „Express Wieczorny“ łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. RK 
sze DOŻA ROĆ RAT GA. ZEGŻAILA ha AE IŻ 
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